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żiennik polityczny, sp_ołeczny i łiterackL 

Po iedzialek, dnia 16 .października 1911 roku. -
Redakcja i administrac!a "Nowego Kurjera lódz· 

tiege • mieści sie w lokalu prLy ul. Zachodnie) 37. 
Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- I 

rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. , l 
Cena ugłoszań: l-szit strona 50 kop. 1 a wi.ns. 

lub jego miejsce, nadesta11e 50 kop., nekrol9gi f r„ 
klainy 15 kop., ogtoszenia zwvczajne 1.0 !cop. Di:•ltl!I• Interesowani do redakcji zgłaszać sie mogą od 

łt do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto

wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. O.!.!łoszenia 1•/1 kop. za wyra;i;. · 

Administracja otwarta od B rano do 8 wieCL

Adres telegraficzny .Łódi Kurjer•. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO kop., reklamy p• 
1 20 k., zwycl'... po 12 k. za wil!rs..: r>etit()Wy · •Jh i4~1) taiejs_._ • Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. 

Rękopisów nadesłanych redakcja me zwraca, za artyk.uły nieoznaczone z !:!óry ceną. '' '>n::>rarjó,v a1fo1i11istr'1cja W'f[łłacać nis hędzie. 

. . 
Ageotary: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński. Zamkowa nr. 23; w Zgierz.u: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rya• 

WYŁĄCZNE PRAYJO przyjmowania ogłoszeń w ~osji, za granicą i w Król. Polskiem. oprócz Łudzi i okolicy, otldane jest Oarm>w1 Haodl, L. ·i E, ;Vłetzl.i S•ka. " 

o zny 
____ ...,.. ________ ..._ __ ._, ______________________ ~-------------------:""--~--------------._,,.---------------------------------------! ' , 

Teatr ro~ularnJ. Dziś i jatro wieczorem ~m·ierć Iwana Groźnego 

6-te przedstawienie 
ryfEA TR POLSKI 

dla prenumeratorów ·„ ~ owego 
• 

u Jera 

·s L 
pod dyrekcją == 
A. ZELWEROWICZA. 

• • 
• • 

W piątek:, 20 października r. b. o godz. 8 m. 15 w. daną będzie 
komedja w 3-ch aktach T. Konezyńskiego 

V ystęp 

LAURY HUNIN 
BUety po zni*onyoh do polowy cenach są do nabycia w adm. „Nowe~o i(urjera Łódzkie~o", Zachodnia 37 codzień od godi. 9 rano do 8 wi~ 
Spnedat w administracji trwać będzie codzień do piątku b. tyg. do g. 41/ 3 po poł. Reszta biletów sprzedawana będz.ie w kas1e teatru od godz. 5 po poi; 
w pl11tek ju.* po ce11aoh zwykłych. Administraqa sprzedaje bilety tylko za okarnniem kwitu od optaaonej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 rokuj 

Elektrownia 
podaje do wiadomości P.P. właścicieli nieruchomości i przedsfebiorców 

' ' 
budowlanych. te przed rozpoczęciem wszelkiego rodzaju robót ziemnych 
na trotuarach lub przy kopaniu rowów pod fundam~nty przy trotuarach, 

należy niezwłocznie zawiadamiać Biuro Techniczne Elektrowni ·W celu 

zabezpieczenia kabłl. letących pod trotuarami. r1265 3 1 

Za. wszelkie uukodzenia kabli 1 wypływające stąd straty materjalne, 

oraz wypadki z lud:fmt, czynimy odpowledzlalnemi te osoby, które 

wyżej wymienione robotywykonywują, same, przez swych podwładnych lub 

powierzają przedslęblorc.. bez uprzedniego poro~umfenłą się z Elektrownią· 

znów na targach cena wysoka - około 
3 rb. za korzec), że kliku po obywatel
s!m czujących fabrykantów: Geyer, 
Scheibier, Poznań;ki, Heinzel, Eisert i 
iesz<.z paru, zaopatruje w ten najważ· 
uiejszy produkt swoich robotników, po 
cenach ulgowych, - to jeszcze zawiłe„ 
go problematu drożyzny, na razie w tej 
J\lasie luazi nieco zł<:1~oclzoneJ. bynaj· 
mnje 1 nie rozsLrt.yga. 

'J°o są palJaLywy na bardzo krótką 

met~. 

Zbliża się długa zima, a do nowych 
zbiorów bardzo jeszcze daleko. Z tern 
poważnie liczyć si~ trzeba, a nade
wszystko z dowiedzionym już faktem 
meurodza;u zurówno u nas, w Króle~ 

Należy wi~Ć łi~~arł.eć i pamiętać. ż& 
„słowo - wiatr, czyn - grunt•. Trze•1 
ba być zaprawcie krótkowzrcrcznym, ·a~ 
żeby nie zdawać sobie sprawy z tego„ 
że Łóaź ze swo1ą przewagą elemeottl) 
robo,zego i prołem1ackłe~o„ posi~ 
olbrzymi i często głodny żołądek, kt().~ 
rego zaprowia-ntłlwanie wymaga znó~ 
kolosalnej śpi;afl'ni z atwarrtOścią najt~ 
:;zych t>roduł{tów iywno§ttowycłl. 

1 trzeba być jeszcze zdeklarowanylJll 
optymistą, ażeby z abecneJ sytuacji QW . \ 

wyczuwac całeJ sieci ekouomicznyc.Qi~ 

powikłań, bard;t.-O iroi:'n-ycłl.dła skrómn~ 
go dobrooytu n•a-s szerolńcłl. 

UzisieJ:;ze '-eny to dopiero smu&Dą.. 

przygrywi\a do ::itopniowego icłl wzma-!, 
gallli:t :>i~ i 111esJycha11ego napu;cia„ gdy stwie, uchodzącem za kraj p a r ex c e I· 

DzisieJ"szy numer składa s1,ę I I · l zapasy rurne ma1eć zau·;Gn:•. - e n ce ro n1czy, ja <o też w wielu in- -a 
NAJSKUTECZNIEJSZY SROOEK 

usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

z 8-miu liolumn. nych państwach. A ten objaw na og61· Nie ulega chyba wątpNwoścl, !« 
nym całokształcie rolnym i zdolności przeciętny robociarz, oraz z pod wielu 

W S~rawl'e ~roz·J„nJ. odiywczej, pociąJnie za sobą rozmaite innych zn.t.ików p101t:1aqusz, ci~żką sto-( U /Jll meµożądane Ko111plika~Je. T0 też nic czą walkę, by me popaść w dlugi i nec 
łwarzu dtiwnego, że wyraz „ur0żyz11a" powta- dzę, którą spot~guje jeszcze zima - Ut 

;; --- rza się ooecnie w mow.e 1 w piśmie we ich typowa macocha. 
r1a~ła ao 

·wynalazku aptekarza J N. · , · Stojąca zawsze na straży interesów wszystl\teh 0~1t llcrnaiu.:11 1 jt;~ykacn, a do- lidy de;:;pot~<a ta, S'kll'je w lodowa, 

ana I w1ns1ego. społecznych i tr~ymająca bezustannie tykafąc 11ajszerszych VłlbtW ::.połe<.:zoycll, oko·.„ y Całe Królestwo przyrody i zmu-
• nłkDifCil naśladownictwa, kaida pudełko ręk~ na pulsie wielu zagadnień życio• wywołu1~ w:5zęuz1e euerg1czuą reakcję. tii do poważnego wydatku na drogi o
zaapatrz&HI jaał w plumbg, na której znaj- wych - czujn~a prasa wszelkich odcieni. A cóż u nas? ·u n:.s,' 111ow1 si~ 1 dy-. i:Jał, na c1ep!ą od~eż i obawie, które 

d•j• •it N! 204 I nazwisko, wynalazcy wysum~ła na ' porządel~ dzienny sprawę ;.Jl\UlUjt;o A l0 A.Hu UlO mału. Ale go· w iC\.ie ~stę!)UJC ctouro.zyftue słońce-

' Jan Niwiński. pierwszorzt:dnej aktualności, mianowicie 1~i:J 1eszct.t:, zt: o pOJN<.:iu Ja''-1chs sruu· wówaas voio:aeme 1utlzi c·~tkleJ pracy, 
, . - spraw~ Clrozyzny. tww przeciw \lrO~yt:111a y1.11, 1~1c 1a1ws me " mafogo zarobkt.l, z11acu1ie Sł~ jeszae-

~i w aptekach, składach apteeznych · T . _ , . . . „1y'.11o.11.. t'ogJ!szy 1 1. ęd.i: ;,i nic1e:dneJ takiej rochi~ 
1 1 perfumerjach. tzeba uderzyc na alarm w wretk1 

• 
Kalendarzyk. 

Poniedziałek, d~ 16 października 1911. 
O z i ś: Ma,ity i Saturnina. 

;CA;, ;\łliJOO.rA ,B,_ 

dzwon trwo~, woła prasa zfodnym Dotychuu.t5, p.t;Ul ali:'Cfą, zapoczą- 111e Orutalnie z~1.w-i w oOł.y. 
chórem; trzeba z do I ce fa r 11 i e n t c tkowaną przez li:il1rn przem) słowców w A có.l dopiero mówić o t9ch licz~ 

zbudzić do czynu · bezwrażiiwych na obrorne swo:ch robutników, nic w spr a· uych wyro nil{ach, żyjących z dnia na 

zbliżające sit: ku nam nieb€zpie1:zeństwo wie drożyzny nie uczyniono, i wszelkie dzień f'Izy:Odnym kopiejkowym zarob..: 
i kf>nsekwencje, jakie sytuacja Qlecn•i ar~LHt entacjc dziennii•arskie, pozostają Idem; o tych wydziedziczonych pa•icr~ 
·wytworzyć może. ' jec:lynie w 9f".x:ze Jił*ltlifoych "Yiiteil, ·e- iacb 106~, ayjtteyth okraci'la.ui ..... tllll~zięł' 

·Bo , że._ .kar.tofle nieco staniały; .(~h:jś n•z akaaemi~kich rozpraw„ jub wegetująey~h Już bez •1tiej.. · 
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Strach pomyśleć, jakie obfite żniwo 

ma na widoku choroba, wys1~pel<, 
śmierć; ile łez i nieszczęść może spro
wadzić ten straszny moloch, w postaci 
drożyzny. którą z lekkicm sercem bagate· 
nzujemyl 

podobnie a:, 1 Wa1szawa, rozumu1ąc, Źt! 

jeżeli klęsk<.1 dotyka w równym sto ,)niu 
wszystkich, to ci ężkie jej brzemię spad
nie naidondiw ieJ 11a oartd pruletaqatu 
robu(zeg,o 1 war~tw śrt! dn ic ll , zawsze 
bezbronnych. oo w nieró,1,1nej wake po
zbawionych tt:go naipewn1ejszego oręża 
jakim jest wszech v.-~a t! ny rubt:l. 

„Nigdy 1e~zcze - pisał Nowickij -
propi:tŁ~anJa nie była tal< gorąca, gdyż 
w:r:burzenie umy;;;lów nie osi~u~ało takie
go stopnia . 

Ośmielam się twierdzić, że cześć 
winy, i to bardzo znaczna spada bezwa
runtwwo całkow icie na działalność de
partameutu policji i osól>, „to1ąq1ch na 
czele te1 instytucji•. 

tamentu pol~qi.. Z tego .socjalizll 
o~łu?nno-pohcy1nego „ - zdaniem N~ 
w1ck1ego - po"'-'.stała . w. Rosji kwest 
robotnicza w na1ostrze;sze1 formie. · 

Można przyją~ za pewni!<, że rolni
cy, korzystając z pomyślnych obecnie 
konjuktur zbożowych. zechcą sobie po
wetować nieurodzaj tego lub innego 
produktu, wysokiemi cenami i rozpacz· 
ną gorączlmwą sprzedaż wsiyslkiego, 
za co im dobrze zapłacą. 

Na dowód Nuwicldj przytacza licz
jak więc wszędzie, tak i u nas, ro· ne µrzykłaJ.y działalności pl,"owokacyjnej 

zwiąianiem problematu drożyzny, po- de parta men tu vołtcjl 1 }ego działaczów. 
winoy się zają~ różne istnieiące organi- W roku 1882 - odoowladit No 

Nowickij twierdzi, i~ druk rnie ~ 
batowa rozpowszechniały proklamac·' 
~ J~kateryyosta ~iu, Kiszynowte, Czcrr:' 
bow1eł M1nsku i w Bal·u. or z wśr~ 
młodzieży . szl<0lnej. O<ły doiwła drt, 
karni tw0rzyło si~ kóij(o rewolucyine 
gdy kołko to .doJrzew ło•. ą~ nci·pro. 
wok,ątorzy 1?<111ka1i, tm'lych za· aresitJ). 
wano. 

Pozostawią sobie tylko niezbędną 
flość zboża na odsiew, na ordynarję I na 
karmę dla żywego dobytku. 

zacje społecme, a może pod jeta w tym, wlckiJ - w widfdej masie rozpuw·~ .ęh· 
kierunku inicjatywa, zna1dzie życzliwe nione były proklamacje „Do br ci ro· 
współ<h:iał'1nie i poparcie ze i;tronv lllU• botni l~ów" Do inteligencji•. Czworo z 

1 po~róct ar sztowąnyclt z tego powodu 
nicypalności naszego miasta. osób, już po ukończeniu sprawy sądo-

Lecz akcja ta wymaga aziałania ry• we1 wslq~ząło na pewnego h1telia~11ta, 
chłego i energicznego, bo pomijając który zaopatrywał ich w proklamacje. Wielu rolników uczyni to z koniecz

nołci, dla zdobycia grosz a na opłatę 
robocizny, podatków. rat iiOżyczkowycb, 
procentów i t. p. zobowłązań. 

wszelkie inne wzgli:dy, ctrożyana ł<a tofli, . Podejrze1 ia Nowi~lciego • ppdły: na 
I b. ł u· • 1 ł 1ednego z agentów .ochrany w Mos-

Znajdą się i nsłuini pośrednłcYt 
t&zy brać rolną na swój sposób ku-· 

śłć będą, a słabych i nieoględnych 
pokonać łatwo. 

W ten sposób ~umna I śpichrze 

tJoet sie opróżnią i niebawem stanie 
przed nami widmo przednówka-przed· 
nówka po 111eurodza1u. 

Toć to synonim glodu, który jest 
dym dora<icil i ~tóry czesto nie pyta o 
prawa boskie i ludzltie. 

Przednówek ! Kto nie zna polskiej 
$l i jej powabów, gdy .bajecznie ko

iorowe• pola są „malowane zbożem 
roamaitem" i tych poetycznych uniesień 

w .roku urodzaju„ i kto nie miłuje na
szej „ wsi spokojnej i wesołe i• - ten 
oczywiście nie może także odczuwać tej 
niepowetowanej dla roln ika straty, gdy 
owoc jego mozolnej, potem zroszonej 
krwawicy, staje się pastwą klęsk elemen
tarnych, w rodzaju naprzyldad tegorocz
nej posuchy. 

Taki rok lffytyczny, to cofnięcie 
tlarsztatu rolnego na · par~ lat w tył. 

Bo tal\: nieurodzaj - zatem niedo· 
statek lrnrmy dla inwentarza, zmuszają

cy do czę~c towego wyzbycia go si~ za 
bezcen, by go z.11ó w w potrzebie drogo 
skompletować. 

Mało znów inwentarza - to i ma
to nawozu naturalnego, tego n e r· 
v u· s r e r u m naszej żywicielki, 

t<tórej uprawa tałcże nie ' może być nale
tyta z powodu ograniczonego sprz~żaju, 
na którego żołądkach zwykło sie robić 
ekonomję, z wielką szkodą dla inten
sywnej obróbki gleby. 

jest to więc, jak widzimy, cały ze
!pół przyc;:yn, któn:: w latach nieuro
dzaju dewecjonują kulturę rolną w wy. 
sokim stopniu. 

Nie można nu·w d pocieszać się tem, 
' i.e rol;1ik s!w rzysta Ila wysokich cenach 
zboża. Zapłaci on w inny sposób tę 
zwyżkę. 

Z wielu rzeczonych sprawc·zdań, z 
rozmaitych artykułów dziennikarsl~ich, w 
sprawie drożyzny poświęconych, okazu
je siQ, te główn'} przyczyną l!Wałtowne
go podrożenia ziarna, kartofli, chleba 
mąki, nabiału. ogrodowiz.ny i wielu in· 
riych produktów spożywczych - jest 
nieurodzaj. 

Mie3scami bardzo dotkliwy, to znów 
r ftlpiejszsi, ale zawsze nieurodzaj. 

P eczywa. na 1a u • p.. ~J~mn e w~ ywa kwie. 
na normalne odzyw1ame się, naraza na · Aby sprąwdzić swe poaejrzf.;ni , 
szwank zdrowie i siły fizyczne warstw zw i-óclł się on do departamentu policji 
JudowyGh, a w rezultacie - bogactwo z żądaniem fo tografji owego agenta. 
narodowe całego kraju. Departament jednakże odmówił, 

T b t u · t • i ćh ·i twierdząc, łż fotografji tej tlle posiada, 
rze a Y. <~ . parnię ac, . e_ wi ę zaznaczając zarazem, "i.!: nie byłoby rze~ 

przełomową dz1s1eiszego połoze111a, sta- czą wskazaną wręczać trnrnuklwiek fo. 
nowić może dopiero przednówek, w tografję owego agenta. 
czasie którego i za drogie pieniądze nie Nowick!j 1ednakż·~ dowiedział się, 
dokupimy sie wielu produktów rolnych. kto by.t owym tajemniczym agentem.pro· 
Trag.izm krytyoinego momentu zaostr~y wokatorem. 
sic: wówczas niewątpliwie i ~tła tego nie „~azwisko .teą? age~ta-prowoka, to-

. · · , . . . ra-p1sze Now1ck11-zam1erzałem prze-
powmnis?1y dac . s1~. usp1ć. . ~aszemu milczeć. gdyż ~ostał on usunic:ty i do-
przysłowmwemu „iakos to będzie • które stał dobrą emeryturę z tytułem rzeczy
wszak nas ju~ dość drogo w tyciu ko· wis tego r- dcy s.taou. jednakże· obecnie. 
sztow1tło. przeczytawszy w pi~mach. iż . ~ow~m~ 

Do czynu powinny nas za~rzewać dyre_ktoro:vi departamentu poltc11 _Gan
hiobowe wieści 0 drozyinie która lcat• no~' .. ~01_econo zu~ełną. reorga111zacJe 

~ . . , . ' . . pohc11, 1 ze sprawarm polttycznenu za-
demu z na:> zagląda do kieszeni, a im rządzać będzie posiadający prawa dyrek· 
1es on~ płyt5za, iem okrzyk o pomoc tor deµartamentu policji, wicedyrektor 
i współaz1ała1iie jest boleśniejsty. RaczkowsktJ, który specjalnie b~dał spra· 

. . . we poltcJi &ledczeJ na Lachodz.1e, w1me-
P~oponuią7 rozmaite śr,?dk1 zsre?- uem powieuzieć, iż wspomnianym agen· 

cze, pisma tute1sze wspomniały, że al(· tem-prowolrntorem byt whtsnie ł'1otr 
clą ratunkową podjąć by mogły nie· 1wanow1cz Rac~l<0ws 1\IJ"· 
które organizacje dobror.zynne przez * 
masowy zakup l<artofli, k"!msty itd. Leontdas Mieńs~czykow, głośny w 

Myśl w zasadzie niezła, ale w prakr c:imsach ostatnich, był również. zdaniem 
tyce niewykonalna, dla tej µrostej przy Nowickiego, agentem prowokatorem. 
czyny, ie wszellde instytucie dobroczyn- W roku 1902 M1eńszczykow aostarczył 

Nowickiemu proklamacje, które, jego 
ne. ży j ą, jakby to powiedzieć - manną zdaniem, dostarczane były do Kijowa z 
bożą i dlatego chorują na chroniczny jekaterynosławia. gdzie . miała 1sm1eć 
brak gotówki, powoduiąc bezustanne de- drulcarnia potajemna. Okazało sit:, iż 
f 1cyty. proklamacre te pak.ami do~tarczat sam 

T · !tu Nlieuszczykow i rozpowszechrnał je za 
ymczasem talo hurtowny za P pośredn 1ciwem agentów własnych wśród 

produl\tów wy1naga znacznych funduszów ludnQsci. 
rozporząjzalnych i dlatego instytuCJe 

* filantrop1Jne mogłyby ewentualnie zao
fiarować swo1e współpracowuictwo, 
zkądinąd b. może pożądane dla cen
nych wskazówek i starystycznych da· 
uych, j'łldemi inst. dobr., jako takie roz
porząazaJą. 

Zresztą, w obecnem położen i u rze
czy, działalność ich s iłą konieczności 
be„tiie i tak dosyć intensywna, wi~~ 
rola Tow. dobn)cz . mogłaby być tyl
ko p()mocnicza w ogólnej l<ampanj1 ra
tunkowej. 

Wierzę mocno, że 1ak wsz~dzie 
tak i w Łodz.1 1 akcja tairn podj~ta zo:;ta· 
nie, i jesli ona choć w pewnym stopniu 
doprowadzi do zamie1zonego celu, to 
1 tal< domosłeJ teJ sprawie, dobrze się 

pnysłuz.y. 

Apdujemy nie tyiko do uczuć hu· 
manitarnych, ale 1 do świadomości oby
watelskiej ludli wypról>owauych w służ
bie publicznej. 

Z całości, która sie niewątpliwie 
złoży, „ 1~oznamy was po czynach wa• 
szych'". 

N. Kołt--ski. 

Gdy Nowickij, na polecenie Pleh we
go, dokonywał śłedltwa w sprawie roz• 
ruchów agrarnych w gub. połtawskiej i 
charkow:;!<:iej, udało mu s1e skonstato
wać, że 1eden z g1ównych agitatorów 
podporucznik Pasko otrzymywał litera
turę nielegalną od felczera szpitala ziem
skiego, M1chał'a Batrnja. 

Zarządzono 1 u niego rewizje _i istot
nie znaleziono przeszło 5,000 egz. pro
klamacji i innych wydawnictw nielegal
nych. Aresztowany Bakaj usiłował wy
słać jakąś tajemniczą de peszE: do naćzel
nilrn departamentu śledczego w Moskwie 
Zubatowa. Depesza została przej ęta. 
W odpowiedzi na żądanie, by wyjaśnio
no osoby, wymiemone w de ~Jeszy i za
rządzono u nich rewizj ę. Zubatow zako• 
munikował Nowickiemu, że żadnych 
srodl\ÓW ;}rzeciwiw tym osobom przed· 
siębrać nie myśii, gdyl skład wydaw
nictw nielegalnych, malez1ony u BakaJa, 
wany by ł departamentowi poL:i . 

Bat<aj. jak wiadomo, był nastęonie 
urzednikiem .ochrany" warszawskie j, 
następnie zaś uciekł zagranicę, gdzie 
wraz z Burcewem zajął sii: rewelacjami 
co do dawnych swych współpracowni· 
1<.ów. 

• 

• Wszystkie te oskarżenia - koń~ 
„Now. Wremia" - tak są cli:tk!e I ~ 
tworne, iż mJżnaby wątpić o ich słu~ 
ności, f.?dyby nie pochodziły od osob:· 
którą służba bez zarzutu, nieral.: wyr6;. 
niana przez łai;k~ Nąjwyżs~ t wi1 ~ 
wytej wszelkich podejrzeń o złośh,1 skażenie faktów•. 

Rozszerzenie gazowni. 
Łódź nalety do rzc~clu miast n~ 

zwykłych w zakresie gospodarki m~, 
skiej. Jak Warszawa także 1 Łódź pas,; 
dała przez długi szereg łat gazown\ 
eksploatowaną przez Towarzystwo au: 
sburslue, ale Łódź okazała swoją, ~ 
szość nad Warsząwą, 

Kiedy skończyła się koncesia p~ 
s · ~biorców zagranicznych, ma~istrat W11t 
szawy oddał im w dalszym ciągu g~ 
wni~. przynoszą;;ą plę !m zyski, 

Inaczej w .t.odz.i. 
Tutaj gazownia przesz.ta na rz~ 

miasta a pod zarząA tak zwanego 11k 
sorcjum" obywateli. 

I Łódź wyszła na te111 bardzo d~ 
brze. Ma oną gaz tańszy, niż Warszaw1 
a w dodatku z przedsi~biorstwa gazow~: 
ciągme zyaki sowite. 

Ko11.;orcjum łódzkie prowadzi Ił 
rówrn~ wzorowo, l-- łaci za rządowi mia. 
~ta poważną sumę corocznie a uadto 1 
zysków przezuacza corocznie l<lłkadz:~ 
s1ąt tysięcy rubli na riecz budowy sa;, 
lała m1e,:.;kiego i w te11 sposób iundu· 
11a ten cel dosię~a JUż sumy ćwier: 
m111ona ru bl1. 

Nie dość na tern. Konsorcjum o~, 
wateli, cią~r: ą-: z eksploatacji gazowr. 
zyski, nie zapomina o dobru miasl!. 
pr:teciwnie składa dowody, że o to d~ 
bro dba. 

W sobotę mieliśmy sposobna~ 
przekonania si~ naocznego o wynikao 
współudziału obywateli w eksploatac. 
przed:rn~o iorstw miejskich. 

Oto konsorcjum obywateli, elcspl0& 
tujące gazowni~. włoży.to poważny kt 
p1tał w rozszerzenie gazowni przy ulic) 
Targowej, aoy módz wytwarzać znaczmt 
więl<sz.ą ilość gaz.u, a naato zbudowało 
nowy ulbrzyrm zbiornik gazu w laski 
mie1skirn µrzy ul • ..,rebrzyń3kie11 ąby i 
tego ZlJ iOruiłrn za:alać gaiem dzielmc1 
północno-wschod111ą miasta i w teq 
sposób ddwać 1eJ oświetleme lepsze. 

Budowle i urządzenia te pochłon~~ 
znaczne sumy. l< lóre wydali obywateia 
w poczuciu swoiego obowiązku wobec 
miasta i wobec współobywateli, gd) 
dawniej To .varzystwo zagraniczne dbało 
Jedynie o własną l\Orzyść. 

Co więcej, lwnsorcjum gazown 
przy ul. Targowej założyło laboratorjum1 

Jakiego me posiada Warszawa, ani wie· 
ie inuych miast wi~lkich. Alcci~ tego la· 
boratofjum, pozosta1ące~o pod kierun• 
Idem iużymera specJulbty. Jest ustawicz. 
ne badanu~ siły gazu ..... a więc clbałośl 
o imeresy l<On:mmeutów gai:u. 

Oto, jak w Łodzi odpowiedziano 
na pytanie, w jaki sposób prowadzić 
należy rozmaite zakłady miejskie aby 
przynosiły dochód kasie mieiskiel a .U< 
razem pożytek obywatelom miasta I 
całemu miastu. 

Nowe urządzenia gazowe zwie 

Op1n1ę tę potwierdza statystyka i te 
aetki tysięcy ludności, ldóre go na wła· 
snej skórze odczuwają i którym drożyz

' na luzyżuje wszelkie kombinacje budie· 
: łowe , choćby one były najskromniejsze. 

Htisło drożyzny, jako s i g n u m 
L ł e m p o r i s. stało się wszędzie 

przedmiotem powszechnych skarg, trosk 
Z tajemnic 11ochrany". 

i nawet czynnych protestów w rodzaju -- o-
tych, 1ak1;; m1~·ły niedawno m1 .... jsce we „Nowoje Wrem1a", które w czasach 

Nowickij surowo krytykuje działa!· 
ność Zubatowa, który z Moskwy awan
sował na stanowisł\O naczelnika policji 
śledcze) w de,..>artamencie policji. Na sta
nowisku tem Zubatow energicznie zajął 
si~ orgamzow&1 niem rolwtniKów na grun
cie ekonomicznym. 

w sobot~ przedstawiciele władz, z g111 
berni:ltorem piotrkowskim szambelane11 
Jaczewskim, na czele, oraz Idlkudziesiei 
ciu zaproszonych obywateli i redaktoi 
ró w. 

W czasie tej wiz.yty 
czewski przeciął wst~g~. 
pierwszy t.mszczono w 
d;tlat galu ~.,. 111. 

gubernator Jt 
uoczem po rai 
ruch nowy odi 

francj :, Austqi 1 Belgii. estatnich speeja!izowa!o się w rewe!a-
W Galicji naprz. uchwalone wstały cjach, komrłromitujących „ochranę". w 

numerze ostatnim zamieszcza treść rn· 
wiece poszcze2·6Jnych miast, które oalą- portu nah>od<lańszego, złot onego w r. 
cą kwestję drożyzny powierzyły rozmai- 1905, za pośrednictwem ks. Swiatopełk ~ 
tym organizacjom społecznym, stowa· Mirskiego przez naczelnika zarziidLł żan· 
rzysz;euiom zawodowym itp. instytuciom • . darmęąi w Kijowie, Na\\'.iokie~o. 

Zdaniem Nowickie~o, w.:;zystkle roz
ruchv robotnicze r 1901-1903 wywoły
wane były przez agentów Zubatowa. 
którzy urządzali wiece robotnicze i roz„ 
powszechniali proklamacje• 

Proklamacje drukowane były w dru· 
karniach Zubatowa ia pieni(ldze de_par~ 

Po skończeniu oględzin w salce pm. 
zbiorniku przy ul. Srebrzyńskiej wygł0< 
szono szereg loastó w. 
· Najprzód dyrektor gazowai, in~ 
SwierczewS:ł\i wyttomaczył cel i 



i:i~ 1 O\v;·ch zukłauów gazowni, poczem 
- !gl. (1szono szereg przemówień. 

Gubernator Jaczewski w dłuższem 
rzemówieniu zwrócił uwag~ na donio„ 
rJidć wspólnej pracy obywateli i władz 
t...11 <. obra mfr1sta i podkreślił. że tylko 
t« w5r~olnd praca moze wydać dobre 
ttYOL~ dla niiasra. Dowodem tego ga· 
~Olfi,.'U:a Jo_· ... i{H. 

Ale L.1Jź - mówi! szambelan Ja· 
~r.ewski - ma prztd sobą inne waż· 
i~if.:1S?e zad •rne, od l<tó ego załatwienia 
zależy jei życie 1ub s.,11c:c. Tem zada
HiHti iest buctuwa lrnnałt)\v 1 wodoc1ą· 
l ó Jt'. · Bu uu wa ta mot.e uy ć wykonana 
~i.Hnyślme iedyn:e przy współdt.!alaniu 
ehy\\ ale;i, - u wi~c gu Lei i,Zltur zaw1a~ 

::111111, że przecistawLr Ł'.t:!i1~rał-gubern11· 
1orovJi projel<t 1-owoła1Ha horwtetu oby· 
\ ;·,tels;dcgo do przeprowadzenia tej 
:1pn~wy, 1~'.\<. :u" to byio w WC1rszawie, 
H(.ff::-J prez~ ut.i:t f~~''· :::itarj t1l\lewicz 
1·r;reu 1::1ty zrolum,ał, że oez pomocy 
1JO/ wai..:1i s~H a wam: n.:a:;ta ualciyc;e 
k,:ęrow..:.ć me sposo..;. 

$ 

Wizytę v1 gozowMi zakończyło śnia
·iar.ie, r:a ktćrem wyg.!oszono szereg 
toastów. Przemawiali pp.: radca Leon· 
hart:~ M~verhof, Oajewicz; I-lordliczka, 
r f: ;n rei, -i~iilker, Fil1pow icz, dyrektor 
L\li 11gen - przyczęm i ~1d1 o~zono za. 
siLlg ~~oszczegóinycll OYlb ol<oło roz· 
woiu gazowni, \obca prz~inówien skie
fO\\ a110 ;lO<l adre~em dyrei\tora gazow

ni, rnż. Sw1erczew.sl~ie'-;o, ldóre;~O wie
i.izy fachowej, energJi i prncowitości ga
wwnia zawdzięcza swój rozwóJ po~ 
ml ~1uy, l<..lórego rnktO'V!lOSĆ utri.ymuje 
harmon1ę przedz1wn~ · stosunlrnch ga
~owui a <loałosć o dobro pracowni.ww 
1est dla mch buuź'.em do pracy dla ga: 
wwui, 1 óia mia.:mt. Toasty 1u cz~sc 
ayrcklOrd Sw1t:n.:zewsic1::go przyjmowali 
{Z~SISleffil oklaskami l'.L..t\.)llKOWle hOll • 

~orcium, pracowrncy ga:Gov.ini i go,;c1e. 

W czasie tego zebrama p. Walenty 
Kamiński poruszył' pro1ekt budowy ko· 
~zur ala wojska· rrzel sum~'"h oby v::lleli, 
dowodząc, że dochód z koszar przy 
zr C(zen1u się dotychczasowego zasiłku 
ze :oh.drbu państwa przy111ósłby miastu 
w1ększą imrzyść, niż ten zasiłek. 

Obecni obywatele postanowili rzecz 
tę zbadać bliżej. 

Sprawą tą zajmiemy się w najbliż· 
szej przyszłości. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

11) EDMUND DE AM CIS. 

Wystawa rucho1aa. 
W sobote na długo przed godz. 7 

wieczorem w dziedziócu domu nr. 4u 
przy ulicy Mikołajewskiej zgromadziły 
si~ tłumy publicznośc1, przybyłej na akt 
otwarcia wystawy ruc 10me1 prób i wzo 4 

rów przemysłu krajowego. 
Przed wejściem wystawy ugrupo· 

wali się członi'ow1e mieiscowego lwmi
tetu ob;wutelsk1e~o. oraz warszawski 
zDrząd wystawy z dyrel\lorcm Józefem 
Bteszyń's dm nu cz~i~. 

lv , .iL.u.i.it:.l, i:-.i J "/J. l 1 

uematograf „przemysłowy", który po• 
kuzywał i przez kilka dni polrnzywnć 
będzie: wyroby ceramikiJ wyroby skór, 
fabrykację papieru, wyrób l<alafonj1, 
przędzalmę, warszawską tabry \ę lam·) 
e.le \trycznyd1, budowę aero1la: ów, wresz· 
cie dla urozmaicenia obrazek komicz.• 
ny p. t. „Przez wasze, panie, kapelusze" 
Hd. itd. . 

Za kilka dni kinemnfograf wystawy 
ukaże nąm pracę w fabryce szajbterow
st\lej. Zct;~ć do tych obraiow do!wna.f 
w pi<1teK speCJaiista, p. Korsak z. Vv'ar-, 
SZlWy. 

• 

za granicę. Policja, która wdała sie w 
tę Sl'rawę, sądzi że list tc>n jest aktem 
zemsty ze strony wydalonej stafl3y. 

O hlierpelacje socjalistów 
niearniec!kich. Sxjaliści niemieccy 
wnieśli inlerpelac·ę d1J parlamentu: 1) w 
sprawie drożyzny; 2) w sprawie maro· 
kańs1dej; 3) w sprawie bezprawnego za· 
i<azu zg,roiuadzeń publi~znych. Ta ostat• 
11ia interpelac!a iywo obchodzi ludność 
poiską w Poznańsi,1em. Oczeldwane są 
burzliwe roz:.pn1wy. Pierwsi:e f'OSiedze
me parl11mentu orfo~dzie sit: we wto„ 
rel\. 

O Sprama LiebkfteChta. 
W:itę ~t: przecfr,ła pani Emilowa Rzemieślnicy łódzcy nie um1e1ą wy· Sąd izby aJwokackiej w Berlinie rozpa· 

EjsertOWu, 1\{órej dyrektor Błeszyński korzystać należycie wystawy. Mogą na trywał w środę wieczorem spraw~ po· 
wrę:;:,ył bukiet, poczem w krótkich, niej nie tylko reklamować się, ak lakże sła Liebknechta i skazał go na naganę 
słowach sl<reśli.t cel i v1acz~nie wy. sp1z~~awać sw~je wyroby-ale nie wy- za zarzuty przeciwko rządowi pruskie· 
stawy. staw1JJ cen swoich wyrnbów-a te cen~ rnu, wygłoszone na zesztorocznym zieź-

Cn.lem jej: olrnzanie, co my w dzia· właśnie zachęcałyby do kupna, ani .tez. dz1e w Magdeburgu. Od zarzutu obra· 
le pn:~mysłu wyrabiamy i czego nie po- nie rozdaj~ l\artek reklamowych, 1ak. zy rządu rosyjskiego na zeszł'orocznem 
winniśmy sprowadzać z zagranicy. za. to ctzieJe sic: na wszy5tl\ich wy3ta· ~el.mrniu zostar Liebknecht uwolniony. 
dan.em jej jest rrzyr.zynienie si~ do wach. O Talkźe szpieg. Onegdaj vt 
podniesienia bogacLwa ltrajowego Ten Krakowie are:3ztowa110 robotnilca za to,· 
tylko naród jest bogaty, który' wiele że miat kiełbasę, zawiniętq w gaz~t~ ro· 
produk~ów i wyrobów swoich za granicę w·1ad. n· ffi"uSrc1' ., syjską. Na tej podstawie osl~zono go„„ 
wywo_zi, a mlłło sprmvad?:a. U Og 0 ne1 o szpiegostwo na rzecz Rosji. Czy nie• 

Po przeci~clu wstętii ka•Jelu fabryki "'''"'"=·······-~......,.~„ zanudto wypatru Je sziJiegów policja kra· 
sza1bterows1dej za;i.n~b (rn!o1~eza a setki · ...,. . ...._.=·-=-- l' u wska? 
11ubi1cwośc1 wśród Jt:;,;O dź viękóiN wkru- ,:::) Gmitiila ŻJf~O S.r.{GJ w War· 
czyły uo :sal wy:;ta..vuwy ... u, udeiwrowa• sza ie. „Nowct uazeta" dowiaduje Z llT~n/ I RU"'~A. 
11yci1 przez uetrnratori.l lódzkiego lJ• się, •ż gub:.:uii.t!Orly l\rolemva byli za· H H \Jl 
lVU\;;,:,eWsk1t.,;,o. pyty wani przet:. ministerium spraw we· . „. . _ "- =- . . .. 

Trzy sale zaję.ty 12:ablotki wła-ściwej 
wystawy ruchornef, zaś dwie przemysłow· 
cy i rzemieślnicy łódzcy. 

Przeglądowi tych działów ooświęd -
my artylrnły oddzielne. Tuta1 zazna• 
czamy, ie dz:.A łóJdu 11ie .iest jeszcze 
gotów w cało5c1. gdyż kilkanaście firm 
tutejszych nadeśle S\Joje wyroby dopie· 
ro za kilka dni. 

W sobotę by.to na wystawie tłocz
no i gwarno. Setki publiczności oglą
da.ly z zainteresow'.An:em próby naszej 
przedsiębiorczości przernysłowej, przy. 
czem udzielali 'ob1aś11ieli dyrl\etorowie 
1.H ::.zy l'bid 1 ::>e.icte1\. 

Wczorai od pojud11ia do same;Zo 
wieczora oył nu wystawie ści.5k. N:c 
dziwnego! zwiedziw J'ł z góni 7,00u 
osób! 

Chwilanu tłok bjł tak· vviełk1. ż,; 
pubh~zność tylko z trudem przesuwała 
si~ w sail. 

To skłoniło zarząd do poczyrnema 
nowyci1 zarządzeń, marących na celu 
wygodę publiczności. 

Wczoraj \<0ncertowała znowu or-
kiestra fabryki szajblerowskiej uiyczo,1a 
wystawcom przez p. Herbsta. 

Wielkie za1ntereso.van1e budlił ki-

Vv nętrzuych, jat\ s1ę zapatrują na dalsze --·,,.~- ~<l·:tl~~o.. &"CZ·~-„ > „ ~„4 „ ~·-· 

istnienie gminy żydowskiej w Warsza· 
wie 1 dozorów bóiniczyi.:ll na pro win·
Cil - z cll\vilą, gdy weidz1e w życie 
sa111ou.ąu miei~mj. \4idu gubenrnloró.v 
dało lid µytau1e to otlpowiedź, iż uwa
żuj4 i.mii...:u e tych urządLen w obecnej 
1d1 postaci L.a zby cecl.lle, i,;uyż znacz.ną 
cz.fiść ich IUnkq1 ::;µełmać może samo
riqtl 1mcjski, w 1nó1ym zy1,ll.i l,>ęd'ł. m1..;li 
rt:ptel.eutac,~. 

Ze świata. 

O s. Stojałowski, znany 
Judow1e1~ gaJicyj;;ld iesl cł101)' 1u ra.kc. 
W żołądl\U. 

O Szopka terory~t~cz~a. 
Do iedne;~o z obywateli ziemskich koło 
Krakowa nadesłano list poqpisany przez 
rzekomy „ Związek anarchistów pol· 
sldch", opatrzony trupią ~ów ką, w 
którym nieznani autorowie żądają od 0:

bywatela 100 tysięcy lwron i grożą mu 
śmiercią w razie nie spełnienia tego żą
dania, nawet gdyby wyjechał ze stracł1u 

X Zagadi:~owy napad. W tych 
dmacll w Kiiowie do :lnanego tam leka• 
rza akuszera, SuchGwiecldego, priyqył. 
o go dl. 1 o wieczorem jakiś meznajomy 
męzczyzna i prosi.ł doinora, by pojechał 
zaraz do chorej }ego zony. N1ezna1om,Y\ 
nagli.i', p. S wsiaJr w1i:·.; z nim do do.-' 
rJZl\l. 

W drodze nieznajomy wytaśnił. że 
mieszka w kolonji kole\owej. Gdy 
wjeżdżaii na terytorjum rzeczonej kolo· 
nji, nieznajomy rzucił si~ nagle na do· 
ktora Suchowieckiego i oblał mu twarz 
l<wasam siarczanvm, poci;em zeskoczył. 
z powozu i zbiegł. 

Twarz dr. Suchowieckiego przedsta-, 
wia jedną ranę, cudem tylko ocalały; 
oczy. Przyczyna tego napadu niewia~ 
doma. 

Wiadomości krajowe. 
+ Boj-kot handlu polskie• 

EJO. Rosyjscy „dŻiałacze" chełmsc~ 
zamierzają utworzyć zwiąie'.< Tow. ko· 

którzy chórem, z intonacją, od.czytywali napi~ 
sane na tablicy sylaby 

J(.auczycielka--
- obołn.ków. 

jąc i:iię wszy:':it&im obecnym Varetti zauważyła 
Jasnowłosą f;!owę 1eszcze jednego robotnika, 
ubranego sct1ludnie, nit inni i sprawia1ącego 

przyjenjne wrażen.e; rrnał on l~t ok.otr1 trzy. 

dziestu, ie,o cUu:iei gładko u ez es~ ne włosy, 
sziach.etne rysy twarzy, wielki nos orli, łaio· 
~ne gołębie oczy, z kterych przeb1jat rozum 
i du~na, odrazu oc11arowaly ~auczyciehtę. 

.P©wietrze „y!o strMzn'ie cięitk1e: odór ·.a 
fajek. i zagl'słych pfl'pierosów, porr11~zan~ 
wonią wina, oliwy, spoconych. ciał. stajni dl 
przeg"ilych k ~t!iia.szy, }iHHlllieclłł' }'9Włlllł.ienie\ 
B&uczyciel~i. Z cheru ezyte.łtmików wyrót·niałTJ 

sa; gfo.sy kilku chlot'eów, krz·yezących dl~ 
samego h~asu; Varetti jednakże udawała, 1.rJ 
tego nie widzi ani nie slyszy. Powieść 

Nauczycielka postrzegła, że zamiast obsa. 
dki w ręce ma ona klucz, na którego końcu 
znajdnję się otwór na stalówkę. 

Cdy f.H'"~ srL· na niego kolej czytania 
Varelti .za~·ytałi'A go o nazwiRlrn. Pos„y.szaht 
odpo·.v ('dż: Cnlo Ma!i~Ia. Byl to trzydzie8tO 
pięcwh tfr r:!as<~r·::r, c llocis7. 'vyp;l~di~ł na zna 

cznie wiece1. :Skorn zaczął wymawia(~ syl&by 
glose:ri:1 ochl'ypryrn, zużytym podobnym do 
becvrnib dut.ego psa, kilku uezniów z drugiego 
oddziału -Zd- .1.J}lo się r„okładać od śmiechu, ale 
złov\'l'Oi~. iegn wid.ei!-.: zmusił ich do milczenia 

Uwcig<::' Varetli, Z\.VI'ócił natencZ'&$ na 
.s;ei :e. uczen s;edz'.J\,CY po prawe.i s~ronit, 1ak. 

s ę zda e, ri~ : ·;tr.rszy z nich wiekie ·: 'lłyI to 
c?:ie~iak !at okołf) „ ięćdziS'Si~ciu, wy l)ki z 
.,~~tq siw~ brćdą, z uprzejmą i znttżoną twa· 
n~t n02;ciwego pru waika. Pnyp~trzywszy 

rt. n •::1~ naue::. .. yc1ell.;:a uspokoiła si~ zupelnie. 
y! 10 ~1e1-.li.i P~rotti, robotRik z 'fabryki skór; 

ie~;łll 1~rłfHU' ... -stoll!tn1 sy!'1ek uceyl się w teł 
t1tHr!('i ~zkoh_., i stedzia.ł o d1'Jie lawki przed 
1_„,-; ci1kniee mił4l Z~\tructnienie w tej same1 
lubryce i by! tti.k aame poważnie myśląeym 

i ~ymp~ttt~~i:yn1 jak i jego ojciec„ Przygląda· 

Większeść uczniów siectzących po tej 
stronie, by 1t tu chłopcy o twarzach żywych, 

mes;.wko1nych, brudnych i i npertycenckich; 
odraz u można się by!o doiny śleć, że przycho· 
dzą oni d) szkoły w tym jedynie celu, aby 
roz~rzBć się i poprzewrac, ć WS7ystko w 

k t.1s1s do p;óry nogami, W szczególuości 

zaniep~koH młodą nauczycieHq ;ed .... n z nich. 
LZtern~lstoletni wyrostek, sie·l·1ący na s ,rai u 
dru~iei ~awy. iak. się zdaje, - kamienW.l'L;. z~ 
kaidem spojrzeniem na niego ze strony 
nauczycielki, uśmiech~ł s.ę on dwuznacznie i 
poufale„. 

Ze wszystkich hardych i chytrych fizjo
nom1i. 1 akie widy wala podczas wychodzenia 
robotników z fabryki, była to, niewątpliwie, 

gęba na1bardzie1 od1·aża!ąca; z oczu jego 
przebi,ja.ly wszelkie wady, zadarty nos świad
czył o im pertynencj1, usta, zda wal o mę, poto 
tylko i byly stvrnrzone, aby wyrzucać·ze siebje 

ordynarne słowa; popielaty i·olor cery oraz 
długa, wyschłel!, nieco zgarbiona jego postać
wszystko to wymownie wskazywało na to, że 
mlodzian ten miał już styczność zarówno ze 
azp1talem jak i z kr!minałem... Z niego prze
niosła nauczycielka wzrok na pierwsz1 lawkę; 
ale zetknąwszy się spo1rzeniem z Muronim, 
znów skupiła cai~ swa uwage na uczniach. 

Kiedy czyt;a.nie skomczyfo S1ię, peleeiła 

uczniom przepisywać sylaby do ka+1etów ł 
przeszła do starego oddziału. Ale nie' zdołała' 
jeszcze rozpocząć lekcjj. gdy zo środka klasy 
podniosło się trzech dorosłych uczniów ,-wśród 
i(tórych był także Perotti, z zeszytami w rt-. 
kach, i przyblizyło · do me1. aby wyjaśnił~ 

wypracowanie zadane prt1.ez poprzednią jeszcz&' 
nauczycielkę, Gart1Eo. 

Kiedy si~ p!!.trzyfo na tit grupt, mimow-oJA 
przychodziła myśl, że żaden artysta nie odn~ 
lazłby pieknle1szej grnpy, niż ta, jaką stwo„ 
rzyła delikatna twa.r~yczka nieśmiałej, nMca., 
zażenowanej uauczycieJki, nachylonej na& 
zeszytami oraz smagle, rozczochrane głow-J 
trzech robotn.'ków, również nachylonych, a.ł>i 

·lepiej widJ.ieć bl~dy poprawiane. Nauczycielka. 
Gv.raHo .z&.1:hh.t.. im wypro.cowaniu pisemne ~ 
remat: nożegnar:.ie się robotnik.a z goapoda:rze~ 
Kiedy ci. trzef ~czniowie powrócili na swoj& 

miejsca, Vcre.tr:. rzuciw.ozy ok.iem na· list.• 
wywołała 1 ec!neg•> z; uczrnów, aby odczytał DĄ 
glos SWO wypr&COWi.\nie. 

Na wezwanie podu!óe1 sif;) robet:xlłk. ~ 
magna Lu1ggi, blondyn c długimi włosami.; 
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operacyjnych spec·alnie dla Chełmszczyz. 
ny. Celem tego związku ma być bojkot 
tc;>warów pochodlących z l\rólestwa 
Polsluego, a forsowanie towarów z Mo~ 
sl<wy i Cesarstwa za pośrednictwem mo
skiewsk iego Banku Narod(lwego. 

Przy sprowadzaniu towarów z Ce • 
sarstwa związek ma otr1.3mać uig1 ta1y· 
fowe. 

·Przedstawienia teatralne 
la ·naszych prenumeratorów. 
Na szóste z rzędu przedstawienie 

dla abonentów n~szych, które odbc:dzie 
sie w piątek, dn. 20 październilca r. h., 
wybraliśmy wyborną lwmedjc: T. Kon
czyóskiego p. t. 

„.13iałe j>a~ie" 
~ występem gościnnrm ii. Laury Du
nin6 ny, artystki teau-u lwowskiego. 

Sztuka ta grana ttędzie po raz 
pierwszy w poniedziałek na cel dobro· 
czynny, a po raz drug. dana będzie 
już dla naszych czytelników. 

Bilety po cenach znacznie tnlżO· 
nyclł, nabywać można jut w administra· 
-cji „Nowego Kuriera Łódzkiego•. 

Radzimy pospieszyć się z nabywa
niem biletów, ze względu bowjem na u
dział w przedstawieniu tern utalentowa
nego gościa lwowskiego.. pQkup bc:dzle 
zna~ny„ 

KRONIKA. 
=(a) Okólnik gabePnpto• 

Pa. Piotrkowski gubernator rozes!r:~ 
okólnik do policmajstrów gubern;1 
piotrkowskiej, aby dali dokładne wladc
mości ile warsztatów r~kodzielniczy.:-it 
znajduje si~ w ich rejonie, ile jesr maJ·-· 
strów i w jaldch warun~ch żyją prakts· 
kanci w tych zakładach. 

Rozporządzenie powyższe ma śd· 
sły zw1ązelc z anldetą, która rozesfa2a 
była przez mm1sterjum handlu i prze· 
mysiu do ~ubernatorów. 

= (n) Projekty magiałPa• 
łu. Na ostatniej naradz;e .ojców mia· 
~ta" z udziałem inżynierów miejskich 
zakreślono cały szereg reform mie!· 
·skich. Na plan pierwszy wysunięto ltwe
stj~ brnk ów miejskich, przyczem bruk 

kamienny zastą piony ma być na niektó
rych ulicach brnkkm z ko~le!< drewnia· 
nych i, ty1 ul·('m pro!Jy - z kos teł( gra -
nitowych. 

Następnie za!. reślono prl"Jiekt wybu· 
dowania rozmaitych gmachów db insty
tucii przyszłej gubernii. budowy szpitala 
na 2000 łóżek, gmachu dla straży ognia· 
wej miejskiej, domów dla sześciu cyrku
lów policyjnych itd. 

Prezydent Pieńkowski i inżynier 
miejski Nebełski udadzą się wkrótce do 
Petersburga dla uzyskania sani{CJi tych 
proiektów od mmisterjum spraw we
wnętrznych. 

Opracowany będzie specjalny me
morjał dotyczący potrzeb naszego mia
sta i ten właśnie projekt wniesiony bE: ' 
dzie przez prezydenta miasta na rozpa • 
trzenie ministerjum spraw wewnętrnych. 

= (n) Z Mu~eum nauki i 
eztuki. W tych doiach o godz. 8 
-wieczorem odbyło sie w Muzeum nauki 
I sztuki posiedzenie zarządu. Przewodni• 
czył dr. Kaufman. Rozpatrywano bud· 
iet na rok 1912, którego rozchód prze
widywany jest na sume 1,010 rb., a do· 
chód otrzymany ze sl<.ładek członkow· 
skich i biletów wejśda tylko na sum~ 
503 rb. Przypuszczalny deficyt posta· 
nowiono polcryć z ka3y dochodów me· 
stałych. 

W dniu 12 listopada b. r. odb<:dzie 
sie ogólne zebranie członków Muzeum 
celu ułożenia budżetu, działalności ka„ 
sowej, komisji rewizyjnej i wyboru no· 
wych 7 członków ~zarZ!łdu na miejsce. 
doktora Przedborskiego, zmarłego przed 
kilku miesiącami i p. Ajchlera, który 
zrzekł sic: mandatu, oraz 5 do tej pory 
pełni~cych swe obowiązki, którzy zgod
nie z pr. 13 wyst~pują obecnie z zaw 
rządu, a mianowicie: dyret~tor Czerasz
kiewicz, dr. Kaufman, dr. Sł\al~ki, illż. 
Stankiewicz i p. Wysznacki. 

= (r) Lódzka Lecznica cho· 
Pób •t:ćrnycb i wenerycz• 
nyoh (Wólczańslrn 36), poda1e spra„ 
wozdanie o swojej dotychczasowej dwu
letniej działalności. Z interesującej sta
tystyki, lctóra ilustruje stan zdrowotno·· 
ści wśród ldas robotniczych, podajemy. 
że w ambulatorium do 28 września 1911 
rolrn było 22,691 wizyt. 

Miejscowych cłlorych było 397 przy 
ogólnej liczbie 3185 dni szpitalnych. 

l~aświetlań promieniami Roentgena 
zrobiono· 1431 i elektrycznych kąpieli 
175. 

We wrześniu roku przeszłego sto
sowanie p r e p a r a t u „&0&11 
Ehrlicha do syfilisu 

i do 28 września r. b: zrobiono 520 
inje!<c i preparatem „606 14 • 

Od roku wprowadzono w specjal
nych ~~odzinach przyjęcie dla kobiet 

Lecznica podaje do wiadomości, ie 
chcąc uprzystępnić k I a s o m p r a
c u J ą c y m leczenie, naznacza dla 
robotników specjalną n i ż s z ą c e
n ę za leczenie preparatem Ehrlicha 
M606". ' 

Pop n I ar n o· n a u ko .w'! 
o d c z y t y, które były przez leka
rzy·J(ierowników lecznicy i zaproszonych 
lekarzy wyg.toszone w przeciąg11 mie
sii:cy zimowych w j~tykach polskim 
i niemieckim cieszyły się dużą frekwen• 
cja. W roku bieżącym b~dzie miała 
miejsce również serja odczytów. 

= (k) Ze szpitala Poznań• 
skich. Zarząd szpitala Poznańskich 
zawiadomił Pogotowie, by z powodu 
braku miejsca w szpitalu doktorzy nie 
przywozili enorych do icll szpitala. 

jest wpi-awdżie kilka miejsc wol
nych lecz w oddziale dla położnic. 

- . (n) łl nas, " a w Radomiu. 
Dowiadujemy si<: z wiarogodnego źród · 
ła, źe magistrat m. Radomia zwrócił si~ 
do inży-niera Lindleja z propozycją u
rządzenia •.•iodociągów i lrnnalizaCJI w 
Radomiu. 

W kwestji energicznej akcji, mającej 
na c1:lu wprowadzenie rozmaitych mel• 
1oracji Łódź mote pozazdrościć Rado
m1ow1. Okazu1e się bowiem, że tam na 
czele zarządu miejskiego znaJ dujCł si~ 
bard.dej st.17.owczy łu.dzie. 

U nas dużo si~ mówi, wiele si~ 
orojektuje, ~ rezultacie zaś kończy sic: 
przewaini~ na projektach. które po wie· 
lu latach cłf\piero cz~śclowo są urzeczy
wistnione. 

W Radomiu dzieje si~ inaczej: w 
krótkim przeciągu czasu zaprowadzono 
elektryczne oświetlenie. doprowadzono 
do porządku bruki i chodnild, obecnie 
zaś postan<>wiono urządzić kanalizacJ~ i 
wodociągi. 

Koszt urządzenia wodociągów obli
czono na 803,000 rb., zaś kanahzaC]i na 
442,000 rb. Wodociągi obliczone są na 
50 tysięcy mieszkańców. Wydatki na 
ten cel mają być pokryte z pożyczki O• 
bligacyjnej. 

Część radnych m. Radomia jest 
przeciwna powierzeniu robót mż. Lindie
JOWi, ze względu na }ego powolność i 
opi~szałośc w wykonaniu zamówień. 

= (k) Czeladnicy piekarscy. 
W dniu 15 naździernika o godzinie 4-ej 
po połudnuiu w lokalu własnym przy 
ulicy Głównej nr 17 odbyło się kwar· 
talne zebranie czeladników piekarskich. 

Zagaił zebranie prez 
Graliński. 

Na przewodniczącego obrano p. 
zefa Raźniewskiego, na asesorów 
Teodora Gralińskiego f Piotra Klł 
czyka, na sekretarza p. Kazimierza s.. 
denkiewicza. 

Porządel:---1?.'J}"'fnY obejmował: 
1) Sprawoz.~e kasowe od 1 

'~•ca do 1 paidzlern\ka; 
. 2) Sprawa ustąpumla pritesa 

Gralińskiego. · ~ 
Przychodu było od 1 Hpca 755 r. 11 · 
Rozchodu 692 r. ~· 
Do kasy oszczędn.zło!ono 100 r. ~ 
W kasie 41Wi'lz. pozostało 62 r. ~~ 

Biuro związku wydało zapa, ~ 
robotniczych w sumie 854 rub. • 

Płatnych za{'.)omóg oddanych p~ 
pracujących 368 rub. 

Fajerantów robotntczych wydano~ 
dni na sume 154Z rub. Do pracy 
słano ze związku na stałe 15 osób, 'Jo 

= (r) Z kamery dezynf1~ 
cyj ~ej. Od dnia 14 września ') 
dnia 14 października 1911 r, sanit~ 
sze miejscy zdezynfekowali 67 1 
(94 pokoi) po chorobach zakaźnycli,, 
mianowicie: po ospie 36, po tyfusie 1; 
po szkarlatynie 13, po graźlicy piuc 1 

po odrze 2. ogólnej ob1etości 5,941 
na zdezynfekowanie których zutr., 
14,853 sztulci pastylek. formalino". 
prócz tego zużyto sui> li matu 320 ,, 
formaliny w płynie 20,tOO gr., cz.ys:~1 

ltarbolu 790 gr., technicznego i2,r 
gr., chlorku watlnia 10,900 gr., m) 
szarego 35 funt:, amoniaku 14,400 ;i. 
sody 14,300 gr., i spirytusu dena· ·~ 
wanego 51 ,ooo gr., włącznie z dok .. 
nemi od dma l 4: :)tyci:ma r„ b„ ogót 
348 lokali, próct: tego w samej l{a,, 
rze przesteryllzowano od dnia 14 
śn1a do dnia 14 października 682 S4 
bieuzny 1 pościeli lWag1 872 tunt,i 4 
pomocą iormaHny zd;;~ym~iwwanu 
m1ek1e 10,000 ~zrnk1 wlącznie za.s i· 
lwnane1m pn:;~d tym tcnrnnem, ug 
64,94~ St:lUt\, 

Od pp. lekarzy miasta 46, sz 
13, policji 1, obywatell 7, razem 67, 
dozwolono 9, odłożono do wyzJro 
nia 2, zawezwań było ogótem 1S. 

= (r) Wieczorsdca. W 
botcw, dn. 28 b. m. łoozld ldub spo 
wy urządza wieczormc<: muzyczno· 
kalno-dek.lamucyjną. 0Jb~dzie si~ 
w sali domu ludowe~u przy ul. Prz 
nr. 34. 

-= (lg) Z teatru „Ode 
Szkoda, że dziś po raz ostatni de~ 
strowany bt:dzie w teatrze • Od 
prześliczny obraz p. t .• Enoch Ardao 

Wszyscy umilkli, a nawet uczmowle, niższego 
oddziału przestali hałasować i poczo li patrzeć 
na niego, zda się, oczek.ujitie. te przeczyta on 
ooś bardzo niezwykłego. Luiggi zaczl,\ł czytać 
dość prQdk.a z udanem lekceważeniem, Jak
gdyby pragnąc dać do zrozumieniD, te myśli 
zupełnie o czem innem ... 

Do tej pory wszystko- pominą.wszy nie• 
znaczny hałas podczas lekcji - odbywało 
się jak nałeiy, to też Varetti ośmieliła się 

tro~hę. 

wąsami było coś wprost okrutnego, z do ' 
szką zażenowania. 

Młodzieniec ten wywierał, bardziej nien 
rzystne wrażenie; niż na1bardzie1 zatwa.rdz:a 
zbrodniarz. Jego proporcjonalnfe zbudowau, 
wyschła postać, zda si'), zaopatrzona zos~1 

w stalowe muskuły oraz giętkość zawodowi 
gimnastyka. Swo1ą wypomadowaną fryzu 
krawatem. którego dolny róg zostaw 
otwartą calą szyję, swemi wązkiemi spodi 

W wypracowaniu jego trafiały się zdania 
11ie mające zupełnie żadnej łączności z tema• 
t.em, przytoczone zupelnie bez związku, a w 
.nich jeszcze dobitniej aźwięczala ta zarozu. 
rniałość, którą nauczycielka wyczytała poprze
dnio w jego oczach. Poprawiła więc tylko 
kilkanaśeie błędów gramatycznych, przeciwko 
ezemu u ważal on za stosowne zaoponować, 
co prawda tonem łagodnym, ale mimo to takim 
it łatwo się domyśleć, te chce on być ko• 
niecznie wyróżnionym z pośród tłumu uczniów. 
Wypracowanie nosilo podpis: „La magna Luiggi 
równy Pani, nie za:ś podlegly". 

8lowa te wszystko wytlomaezyły nauezy
elełde. 

Otóż Luiggi był to ten sam robotnik.·so· 
ciłllista ze stalowni, o którym tak wiele sły· 
szała 1~ko o człowieku odważnym i odznacza• 
,jącym si~ jasnym umysłem; cieszącym si~ 
wie1k1em uznamem·, ze strony towarzyszów, 
w których kołach propagował on swe nowe 
id~e •• kończąc każdą, mowę: o d w o l a n i e m 
s i ę d o d a m y k I a s o w e j, jako do 
podstawy przyszłego wyzwo!en1a. 

Varetti zrobiła mu uwagę co do niest6s8· 
wności zdania ostatn:ego, po~zem Luiggi siadł 
na ławie, szepnąwszy coś nieznacznie swemu 
sąsiadowi i uśm1echąj~c si@ swym pełnym 

godności uśmiechem„. 

Kazała ona otworzyć książkę do ezytania, 
zatytułowaną "Robotnik włoski", którą mieli 
wszyscy uczniowie, siedzący po praw:aj stronie 
i sama przeczytała pierwszy urywek. Czytając 
pomyślała~ ie koniecznem jest za wszelką 

cent kazać Muroniemu czytać pierwszym po 
niei; należało zdobyć się na to zarówno dla
tego. aby przełamać pierwsze lody, jak i dla· 

te~o. że.by w klasie zaprzestano myśleć, źe 
się go boi. 

Nietrudno to bylo zrobić, ponieważ Muro· 
ni siedział pierwszy na na;hlit~7.ej fa wce. 

Przezwyciężyła się i skończywszy czyta· 
nie, zwróciła się ku niemu ze złowami' 

- Proszę czytać! 

Wszyscy umilkli. 

Mlody ezlowtek podniósł się z ks1ą.tka.i w 
rQo • . u 'miechaiae się z zad~woleniem, jak 
człowiek przeświadczony, że stanowi przedmiot 
zacietcawienia ogólne~o i wyezekiwania. 

Varetti po raz pierwszy spo~rzała mu 
prosto w twarr. i wstręt. ,jaki instyktQwnie do 
niego ezul&, ieszcfe się żwięk.szyt Od te; 
maleńkiej głowy z włosami po kobieeemu 
uezesanemi, od prze.działuł od tef bladoniebie
skiej twarzy mtodz.ieńea wcześnie zdeprawo -

wanego z para nafych, przenikliwy~.h oczu, w 
których okrutnym i st!\nowczyrn wyrazie czuć 
było gniew i bezlitosną rnśeiwośc, z uE1tami 
mocno zwartemi, o grubych warga~h. podobni · 
~i do rany nożem zadanej oraz rodkręconemi 

kami, szerokłemi u dołu jak klosze, swe: 
do połowy wysuniętemi z szerokich rQka'Vt'~ 
rękami, p::-zypomlnał on typowego włóczę 
coś pośredniego pomi~dzy frantem a bandJ1. 
zdolnym do wszelakich ciężkich wykrocz ~; 
nie znającym żadnych nad sobą pet. p 
nędzy. zawsze zdolnym do jakie1ś nikcze 
s rawk.i lub zb1odni. 

W jego przyzwyczajeniu stać z podnt 
nem1 do góry ramiqnami, w jego błyska 
cznem spojrzeniu, w intonane1i ochrypł 
głosu przebijała starodawna dzika du 
która nie zna1dując dia siebie innego UJ 
wyrażała się w )ronicznym i wzgardli ,' 
stosunku przestępcy, który przychodzi 
świat na śmietmku społecznym L rozwija1 
się coraz bardziej, sięga wytyn potQgi l 
kiej. 

Muroni czytał z wielkim trudem, ni 
myląc się i zatrzymu 1 ąe, przyezem czynil 
z kaprysu. nle zaś wskutek nieumiejętno11 
Czytają<:. raz po raz podnosH twarz z ~ 
książki i obrzucat oczami nauczycielkfl, kUI 
w1dziafa. tytlrn białka jego oczu i cała Io 
waciała wskutek ogarniaiącego ją lęk.u. 

{:C. d. »4. 



jest to dramat osnuty na tle natury. 
f>omimo wi~c wrnżeń smutnych, oraz 
radosnych jakle widz przei.ywa wraz z 
bohaterami obrazu, przed oazyma Jego 
przewi1a sięi ślicimy widok domku oko
lonego drzewami, pieniące się morze i 
wyspa, na której walczą rozbitki. 

Prócz tego i lnne obrazy, jak „Kla
syczne tańce znakomitej tancerlu.,., „Gwar
dJa turecka• i t. p. zasługu1ą na wyróż· 
1uenłe. Obrazy przesuwają sic: cicho, 
bez najmme1szych drgań i tal· równo 
łakby były w ram, oµrawi:ie. 

1>&1ś rozpocznte się demonstrowanie 
obrazu p. t~ „Zywy trup*. dramat hra
biego Lwa TołlOJa, który ll'Wi:ić będzie -oo paą tku włączme. 

-= (k) Przyjazd sądu. II wy-
dział karny piotrkowskiego sądu okr~
eowego przybywa do Łodzi w bietącym 
tygodniu I sądził bt:di.ie w dniu 19, 20 
ł 21 b. m. cały szereg spraw karnych. 

WYPADKI w LOPZI. 

_. (a) Zd;aiazeni obycza•„ 
lów. Nożowcom ze sł ery złodz(ej 1 
Jkiej 1 bandyckiei pozazdrościli laurów -
ludzie, którzy chcą sit: zaliczyć do inte 1 

ligenc:jl naszego miasta, czego dowodz 
wypadek jalU miał miejsce onegdaj wie
czorem, w powszechnie znaneJ w na„ 
tzem mieście restauracji .Meisterhaus•t 
przy ullc:y Przejazd. 

Przy jednym ze stolików siedziało 
lowarzystwo, pomi~dzy którem znajdo
ał sit; buaowiuczy X. 

Nagle do p. X. podszedł fabrykant 
J6'1:f Lange i cieżkim kuflem zadał mu 
cios w głowę. Kufel rozbił sii: na ka
wałki, a p. X. upadł na podłogę bro„ 
cząc knvha. Awanturniczego iabrykanta 
obezwładniono, p. X. zaś opatrzył le
karz. poczem dorożką odwieziono go 
do domu. 

~)'pa.dek ten dowodzi zdziczenia 
obycza1ów nie tylko pomh;dzy niiszą 
lłaią łudoości, ale i pom 1ędzy ludźmi, 
itórzy gwałtem chcą si~ zaliczyć do lu· 
dzi kulturalnych. 

-= (k)" Kradzież na kolei 
kaliakiej. Urz~dmk 5 rewiru poli
cyjnego p. Agiszewski jechał i Kalisza 
•o Łodzi i na . stacji Koc:1oł~1 ieszedł na 
peron. Gdy wrócił do wagonu zauwa· 
iył brak swych rzeczy. Pa~ażerow ·e 
obecni w wagonie, którym iechał p. A., 
opowiedzieli mu, iż podczas .ie~o nieo• 
becności do wagonu wszedł konduktor 
i pod pretekstem, iż ktoś z pasażerów 
zostąwił rzeczy w wagonie, zabrał te 
ostatnie, pokazując depesz~ o z.osta· 
'ldemu rzeczy. 

P. A. iameldowat stacyjnemu żan· 
d.armow1 w todzł o powytsząrn, IHóry 
porządził protokół. 

= (p) Smier6 pod kołami 
t.-am•aj.-. Straszny wypadek zda
riył si~ w sobotę na szosie Pabjanickiej. 
Pod koła tramwaju dostała się tam 12 
letnia ' córka robotnika, Juljanna Zyeiń· 
ska. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier„ 
~- dził pękniecie ciąszK1 oraz połamanie 
· rąk i nóg. Nieszcz.i:śiiwą odwieziono w 

tanie agooj1 do szpitalu ::;„1,. A!eksandrći. 

c: (p) Pobity kamienicznik. 
Na ul. Głównt:J nr. 42 raniono kilka 
!<rotme ostrem narzędziem w twarz 
właściciela domu, Chaima Bromberga. 

P1erwszeJ pomocy udzie i 1ł lekarz 
Pogotowia. 

= (p) ru•ztolf.tania~ W so
botę ubiegłij zdarzyły się dwa wypadki 
z rusztowania. 

Na ul. Dzielnej spadł z wysokości 
jednego pi~tra robotnik budowlany. Wfa. 
dyslaw Bartczak. Wypadek ten miał 
względnie pomyślne skutki: B. przypła„ 
cił go bołesnem potłuczeniem całego 
ciała. 

Druii wypadek, na ul. Zgierskiej 
łr. 56, miał poważniejsze skutki. Mularz 
Władysław Marciniak, S~)adaJąc z ruszto· 
IVama złamał prawą nogc;:. Odwieziono 
10 do kliniki przy ul. Piotrkowskiej 
Ili'. 251. 

terwencia policji położyJa kres tym n:i· 
paściom. 

Po spisaniu protolmhi sprawę skii:· 
rowano do sądu d!a poclągni~cia ma· 
::.iynisty do odr;owiedzi<;iności sąaowe . 

= (P) L,.••aawym f.łz~a ~ie1m 
bójek i napadów prowadzi na·; , . Jak za ~ 
zwyczaj r·edzi,.~lna kro111ku wyi.iadl<óW 
Pogotuwia. 

- Na Zrelo11ym ł~ynku nr. 9, ra
niono w bójce nożem . w lewy bok 
Oskara Kube, muzykanta lat 23. 

- Prl.y zbiegu Ulic \Vschodniei i 
Południowei stał sic:; uharą bojki nożo· 
wei ja~ M1elczarel<:, piekarz lat 21. l<a
niono go również w lewy bok. 

- Nożem raniono w głowę Alek· 
sandra Dourodz1eia, cieślę, tut rn. \Vy· 
pudel\ ten był rezultatem bóJKI na ui. 
Ałt:k:>a11drowslm:1 nr. ii9. 

- Również w bójce raniono ka
mieniem w głowę, przy ul. Zakątnej nr. 
25, Antoniego l<omierowsk iego, muia· 
rza, lat 20. 

- Na ul. Sredniej nr. 20. raniono 
w bófce tępem narzędz!e 11 w głowę 
15-letnieJ,!o Fryderyka Paula, robotnika. 

- W bó,ce na ul. [{ol(icińskiej nr. 
25, raniono nożem w lWd'rz. \~ łudysła ·· 
wa Szymkiewicza, robotmka. 

- Ofiarą napadu stał się na ul. 
BrzezińskieJ 11r. 24, Józef Faii,e iJS\em, 
czapnik z zawodu; na;,1aS!lllcy r•.m 1: go 
nożem w głowę. 

- Prz;y ib;egu ulic Zgierskiej i 
Kelbacha rozegrała sit: bojka, µuaczds 
ktorej raniono nożem Murce1~gu u110La, 
rzeźnika, lat 19. 

We wszystkich tych wypadkach Ll

dz1ehh pitrw~zcJ pomocy lt:trnri~ Pogo· 
towia! ~ 

= (k) Kradziej:e. Z mieszka
nia Jana Zaroślaka przy ulicy Składo
wej nr. 31 skradziono, za pomocą po· 
debranego klucza różne rzeczy warto· 
ści 60 rub. 

- Z mieszkania Abrama Lewi Jof
fe przy ulicy Nowo-Cegielnianej nr. 27 
nieznani złoczyńcy skradli bielizn(} war
tości 50 rub, 

- Z piwiarni Moszka Hi la 1\ilil!era 
przy ulicy l<ośc1elne1 nr. 6 niewy!,ryci 
złoczyncy za pomocą podebranego klucza 
skrndlI towary kolonjałne wartości 58 
rubli. 

- Z mieszkan 1a leka W1lczy!\a na 
Nowym Rynku nr. 11 s\\radziono biżu· 
terjE: wartości 40 rub. 

- Ze sklepu kolonialnego Maksa 
Jakubowicza przy ulicy Ogroaowej nr. 
3 skradziono towaru na sumę 800 rub. 
przyczem wyłamali drzwi. 

Zawia:Iomiono o powyższej kra· 
dzieży policję, która wszctęła energicz
ne środki celem wykrycia złoczyńcy. 

= {x) Pożar fa ·1ryki. Nocy 
wczorajszej. o gu dz.i ni i: l 1 pół , w tkal
ni mechanicznq Fiala, przy u!lcy Rolwa
uowsl,11!) nr. 3, z niew1adon ej przyczy
ny wynikł na parterze r o.:::ir. 

Ogień zagroził całt:111u lrzypiętro· 
w~mu gmachowi. To leż aa ratune!< 
wezwano wszystkie c.:tery oddlil:lty slra
zy ochotnicze; 1 strai!: micist<ą. 

w dlWlll pfi)OYi.:lU na H1i(:;J;)Ce pie r

ws4ego odc.l!iaJu stra.zy, 061t..n przeau
s\ar s1~ J uz ua l µ1ę t 1 o. 

Pożar1 który, zarówno w sali par
terowej, jak i na 1 piętrze objąt z1ucz-
11ą ilo~ć warsztatów, stłUl!liły w ciąJu 
godziny l i li 0 Jdz1aly -::,traży ochciLni· 
czej i :itraż mie1sk.a. 

Slrnty spowodowane pożarem w 
maszynach i towarze wynoszą kilka ty
sięcy rubii. · 

- {a) Fałszywy alarm. 
Wczoraj o godt. 11 w1c.;r0rem, wet.wa
no strnż mieJS•' ą, 01 dZ 1 i il oadziały 
straży oi..holmct.ej 11a ul. Plotrkow~kci 
pod nr. 9~, guzie jeona!< ognia nie zna· 
leziono. 

ZihZHf:JSCOWA. 

= (x) „!ilzień kwiat·,~u w 
Pab1a dcach. Wczorai, w Pubja111-
cach odbyło ~ię z wielkiem powodze
niem . świeto kwialka• na zasilenie fun
duszów ochro11k1. Do powodzenia wiele 
przyczyn,, sie prezydent miasta p. Szre
ier, który osobiście zbierał aatk • 

Piękna pogoda sprzyj<1ta uroczy· 
s tości. 

= (k) P„acej ciaani • W u
biegłą sobotę, około godzmy 6 przed 
Wieczorem, maszynista, tramwaju nr. 6, 
~ące~o ze Starego Miasta, 11ajcchar 
na ulicy Nowom1e1skiej około nr. J na 
przechodzącą S-letnią Perle Pańslut, 
przyczem przejechał prawi& nog'- ł'. 
Pu.ybyły lekarz ~ogotowi& zabraś Parł· = In) ~~2pad fu1•mai:lnÓW na 
&ką ao szp1taJa Poznańskicii, gdt:ie am- szoferów. Jak wiadomo, między 
putowano jeJ nogę. Zgierzem i Łęczycą kursuia dwa auto-

. • 1-nobile, które wytworzyły niebywałą 
. Zebrana na m1eJ$CU wy~adku pu- konkurencię, dotychczas ma·ącym zu

bi1czso~ć P~ła rzucać w maszyniste pełny monopol n& przejazd pasaż~rów 
„~roca2: ~amię,r.łjapli ).dopięrQ .in- . ro~mait~~o . r~izaju wehil\u łom. ' 

Uawet naib1eu1J1eJSi wolą 
samochodami. aniżeli korzystać 
mu:nkacii w0 •. ~mi. 

jec1iać wyrnkł z podpalenia, gdyż stodoła dłu• 
z ko- ~ości kilkadziesiąt łokci zapłonęłą pra ~ 

wre w jednej chwHi. · 
Na gnrncrn \\alki o kawałek chleba 

na szosie nieda!elw Zgierza, wynd<ła 
kłótnia m.ędzy szoiernm1 a 1urmd1rnmi, 
którzy zatrzym1.1li samocho,1y 1 me po
zwol1!1 daieJ jechać szoferom. 

Zaw1<idorn1011a o pu • .-ytszem straż 
ziemsirn. po µrzeprowadze111 u śiedz~wa, 
zaaresztowała 111e11. 1órych z napa::>lrnl~ów, 
spr<lwę zaś sX: erowuno do !:)ąo.11 1 w Cf'!u 
poc1ą,_;u.ęc.a ·,·11rnyc!J do oa, owtedz1a1„ 
nośc1 ~ąuu • .;e. 

. = (x) Gri"oŹny pożar w o ko„ 
!ic y;. Wt:zoraj, o go~llllie 9 ran'o, na 
folwar1rn Krzywie µod Zgierzem, wJ·as• 
ności Józefiny baronowej Zacherdovvei,' 
dzierhwionym przez. Gustawa Szmidta 
wynikł Rroźn; pożar. 

O~ień powstał w stodole, która 
momentalnie siaoęła w płomieniach. 
Wkrótce od płonącej stodoły za,Jal1ta 
się, stojąca w ~·o b11żu sterta źyta. 

Szalejąca wichura o ile odpędzała 
płom1en1 e od dworu i pozostałych bu• 
d}'nków folwarcznych, o tyie znów unu· 
:iła snopy isider na stojący w odda 'i::
niu l\ilkuset kroków od pożaru, szereg 
slrnpionych domów miesz1\alnych. j uz 
zdawato :; ę, że o~ie11 poct1łonie i le do· 
my na szct.ęście energiczna <ii\CJd ratun-
1\0lh'ćl po.toi.yła lm;s pozodze, ch vc JU.~ 
ogień ulrnzyw.:ł s i ~ ua da~.iacl1 dwod1 
domów 11 nalezqL}'Cll do wa owy i:Sd!<it:· 
rowei i Adolta jasman..i. 

Przy pożarze czynna była w ciągu 
kilku godzin, straż 'ochotni cza zgier• 
sim. 

Stodoła, napełniona po brzegi ibo
że m, oraz stata źyta, s•,ali'y się dosz
czętnie, spaliła sie też młocl\arnia e1raz 
sieczkarnia i inne uarz~dtia rol n 1cze 1 

gospodarcze. 
Dwór 1 budynki gospodarcze ocala

ły tyllm dzięki odwrotnemu kierumrnwi 
wiatru. 

Straty jakie skutkiem pożaru poniósł 
dzieru1wca :Jzmidt,wynoszą z gór, 4 tys. 
rubli. 0Jó-rt:m slraty 1-1rzewyls1:a,~ 6 
tysięqr ro. · 

.Pomeważ w stodoie nocował Jakiś 
µrz.echodzeń 1strneJe przeto rnmema.1i1.:, 
ze on Zćip1ósqł ogień. 

W 'hw1ł1 wyoucllu pożaru, s11ał on 
1eszcze w sto1.101e. zdołano go jednak 
wyrawwać. 

Są też pewne poszlaki, iż pożar 

le sceny f esłraoy. 
Teatr polski Z eh"Ar@rowicza. 

Dyrdcja teatru przysyia nam n• 
st~pu1ą.„y .wmu111kat: 

w CZWArtek, d. 19 b. m. p. Laurti 
Dun11 wysią.J! w jeduei z naicelniei~z.ych 
161 bogare6o swego i wszech:>tronnego 
talentu w rozgłośneJ sztuce K1stem<1e• 
cl~ersa p. t nl11:ityn1tt•. obol\ ceo1onega 
gościa w sztuce teJ zna1d'l wdzieczne 
pole do pOiJi;)u panie: Dumko.v:;ka t 
Stryc:iowska, oraz Pf-1· Ta1ctrl<:iew1cz:. 

- We wtorek, 17 b. m. widowiska 
w teatrze nie będzie, dzień ten będ złe 
całkowicie użyty na przygotowania na• 
stępnych wyst~pów Laury Dunin. 

- W przy~otowan i u: tłKobieta I 
pajac·-· „Uroczystość w Solghau Ibsena 
I wznowienie „Eros i Psyche" I Zuław„ 
sk!ego. 

'Teatr Popular:i'ly. 

Z kancdarji leatru komunikują nam 
co na:;tę; uje: 

Dziś, w poniedziałek i julrd WEł 
wtorek odegrana będzie wspani ri h tra• 
11:ed 1a w S al\tachf 9 odstonach llr. A. K. 
Tol·sto.:a „Smierć Iwana G roźnego" z 
pµ. Pancemczową, jasiilską, Orłowską, 
Bolesłc1.wskim i Mielewskim w rolach 
,Iłównych . Tragedja ta zdobył·a sobie 
w:;tępoym bojem ogromtle powojzenie 
ddeki uyie1icj1, która a,deto to wy:;ta
wiht ba1dzo 4adn:e, Jdi~ w dekoracjach 
tak 1 kosl!umacll sty!Jwych według 
ówcze:>n)cl1 wzorów XV! \\ it::~u. 

* 

Te.ttr populor.1y w sobott: wystawił 
dra111t:1l Toł::>.ojd 11• t. • ::>m 1 l!rć I wana 
Groźi1ego" z pp. Boksł~.VSl'-11H i M1c;„ 
1ew::.ktin w rolach głównych. 

Dramat WClOrctJ a.- ow10rz;o110. 
W sobot~ 1 wcwrdJ katr by! prze„ 

pełniony. 

Zaznaczamy na razie olbrzymie po4 
wodzenie pi 'm~ery, sprawozdanie zaś, 
z powodu braku miejsca, pomieścimy 
w numerze jutrzejszym. 

Z~hójstwo policjanta i bandyty. 
Dzisiaj o godzinie 12 w południe, 

policja odebrawszy wiadomości, iż w 
domu nr. 41 przy ulicy Radwańskiej w 
mieszkaniu Franciszka Dębski ego u kry• 
wają s.ę bandyci, l<tórzy brali udział w 
napJdzie na pociąg pomi ędzy stacjami 
Chojny i Widzewem, wkroczyła w licz· 
bie pięciu agentów wydziału śledczego 
do ws,-omrna11ego domu. jeden z agen• 
tów pozosla t w bramie Jomu a czte
rech weszło do mieszlrnnia Dębs.oego, 
gdzie zastali syna jego, który, według 
wiadomosci, 1.'os1adanycil w policji, trnd-
111ł s11< banry.yimem. 

ICedy wywołano na korytarz mło· 
dego Stanisława Dęl>skiet~o. nagle z gór· 
uegu ,. it:tra rozległy stę strzały, co sły • 
sząc U~Dski wyjął z kieszeni rewolwer, 
lecz P!Jlicianci chwycili go za rękę i 
wyrwali rewolwer, l<tórym go położyli 
trupem. 

Polic1anci cofnęli się i ukryli w 
piwnicy. 

Bandyci wyskoczyli na podwórze, 
lecz stojący w bramie 2 policjanci zacz~
li strzelać do nich. 

Bandyci ukryli się w uslępi~ i 
warsztacie rzeźnickim. 

Dhyany mor 
(a) \V domu nr. S ~rzv ulicy \v1z

nera na Choinach mieszka wdoW<l An· 
tonina Podolska, króra zaimuje Jeden 
pokój. 

Podolska, dla wyżywienia siebie, 
od11:1imuie miesz,Hrnie 11a l>.ąly . 

Otóż w ten sposób mieszkał u i'10· 
dolskiej od oewnego czasu 20 letni Jó· 

. ~ef Romanowski. 

Pomiędzy policjantami i bandytami 
wywlą!:ała się strzelanllla, podcza~ któ„ 
rej został lekko ranny w nog~ Emil 
Zeidler 

Podaas strzelaniny wy11ik1"ej na 
pię t rze została lekko rnniona w rQkQ 
matka ta)ltego bandyty Stani:dawa Dęb· 
ska. 

Kiedy b(.tndyc i zdołali umknąć I 
tzęść pli.: ·a.irów dokouywała rewizji 
przy .wbitym Uębsidm, przebrany po cywil„ 
nemu stó11wwy T1chou janczenko, wy• 
szedł na ulicę, uby :;prawdzić, czy ni~ 
ma tam banuyiów. · 

Nagle z za parkanu obok dom6 
nr. 37, przy tejże ul icy rozle~ły sie 
strzały, które powaliły janczenl<ę na 
ziemię. 

Bandyci zaś w liczbie trzech um• 
knęli w stroni: rzeźni miejskiej. · 

Do ranionego janczenki zawezwa• 
no pogotowie, które odwiozło go do . 
szpitala św. Aleksandra, gdzie zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 

Przy zabitym bandycie Dębskim 
znaleziono 1200 rub. w banknotach, 
storublowych, 85 rub. po 5 rub. i U 
rub. srebrem. 

o kochankę. 
U P'odolsl<iej mieszkała córka~ któ

rej mąż w roku ubieglym zabrany zo
stał do wojska. 

Pomiędzy tądną żyefa słomiani 
wdową, a mtoJym sublokatorem z po-. 
czątku wywiązata się sympatia, która! 
?.amieniła się nastc:pnie w gorącą ml• 
łość. Lecz sielanl(a ta oie dług__q 
trwała • 



Znalazł się inny młodzieniec, do 
łtórego serce Podolszczanki zapałało 
miłością. 

Rozumie się1 że przez to zaczęła 
taniedbywać swego kochanka, który w 
końcu domyślił si~ p1·eycz)ny obójęt· 
.ności w stosunku do nieilO. Powziąt 
tedy myśl wywarcia zemsty na rywalu. 

Tydzień temu Romanowski z kilku 
'towarzyszami spotkał na ulicy swego 
rywala, na l<tóre20 napadł i poranił go 
nożem. Ten broctąc krwtą ttoprzy:słl'!~ł 
R. zemat~. 

Oneg-da'f &tfta {odliny 9 i pót 
'itieezOrem. kiedy w Mieszkaniu .P~dOI• 
5kiej tnajdewał się Romanowski, leżąc 
rozebrany na łóttm. a J'rzy stole sie
dział syn jeJ Stanist!w, J'rzybyły w go
.ścłne do matki, nagle do zamknit:tych 
11a. klucz drzwi ktoś zapu1rnł. 
_ Na pytanie starej Podolskiej, kto 

1'uka, odezwała Si~ c6rfła. 
Nie podejrzewafąc nic 1łego, Po

dolska otworzyła drzwi. Do mieszka· 
oia weszła młoda Podolska, a za nią, 
wtargnęlo ttzech młodych ludzi, ktorzy 
puc11i się ną. leźąc;e~o na Mżl<u Roma· 
~owskłego i aobmi zadttft mu s ran w 
brzuch, plecy, ręce i nogi. 

Na pomoc Ro01anowskiemu rzucił 
&ię młódy Podolski, lecz napastnicy o „ 
t>ezwładniU go oderteńlem no~a w pier
si i plecy. Podolski, br~cząc krwią„ 
padł na zfernłę, co widząc naf]astnfcy,_ 

.- rzuciw~zy noże, z biegli. 
Raniony Podolski padł trupern. 

1dyż noż morderczy ugodził prosto w 
~erce. Na hzyk starej Podolskiej zb~e~li 
:.sie sastedzi, którty bez~WłOCthie' zaalar· 
)nawali polieję. 

Ne miejsce wypadku prz~byll agen· 
ci wydziaJu śledczego i f'.'ólicja miejsco· 
~a, która zawezwała Pogotowie, gdyż 
,Romanowsld dawał 1eszcte • oznaki 
tycia. 

Przyby'ły lekarz Pogotowia stwier
idził zgon ?odolsl\ieg~, t{omanowskiego 
z;aś, po udzieleniu p1e!'W;;:z.e1 pomocy le· 
lcarskfoj .odwićd d\!} ~ittł! św. Alek· 
'.Eandra. 

Badany przez J'!Olic:ji: Romanowski 
teznat. że napadu na t'l'reao dokonali 

-21 letni Jan Oranikowsl<i, jego brat Bł!I· 
Jesław. orat towarzysz ich Gusti~W Pahl, 
'I. których Jan Dranllwwski w ostatnich 
czasach odbił mu lcochankę, za co go 
~n. poranił Mżem. 
· Wobe-c zetrtań R<'!manewskiego a· 
łenci wydziału średtztgo bezzwłocznie 
·11resztowali braci Dra11ll~ewskich i PahJ,, 
ff en ostatni ł'tzyZ1'ał si~ do na~arlu nli 
'Romanowskie~o i Poifolsh-iee.o i zeznał, 
~e ul'łtrst braH racrw z 1d1it1 1'rac1a Dra
•ikews-~r, ~~ 4iw&łt il!tl'Ytlł t&Warzy
p.ówj tu~ 2'4otltt W\~, Cłl nś t!o 

. Dranfk'oWS1'itb, to ci zaprlectaJą jak1e,o· 
kolwiek bądź współuazlaJu w zamordo„ 
'waniu .PedóI~kle~o i póranienlu Rt>ma· 
Jiowski~ge. 

o,reez braci flranik~wsl<ich i Pahla 
dłresztowano tat<Ze i c6rk~ Podolskiej, 
która edmawia w<szelkieb zeznań. 

lJa llriOJSCU zlmułni znalezione dwa 
:tbreczone ~rwią duże kuehenn: noże. 
·~ których jeden jest . złamany. Noże 
te zabrała policja, jako dowody rze· 
-tzowe. 

i· Za'Dity St&nisław Pedo~ski liczył lat 
-•O, fOtostawił żónę .i czworo drobnych 
JJziecl. Mieszkał przy ul. Gubernator
•kiej nr. 7.'i. 
· Raniony Romanowski nie· miał 
p~reslonea,o ziJE:eia, odsiadtw~ł kill\~· 
~rotnie wtfderr1e za kradtłeze 1 ó5tatrno 
hył t'()Szuktwany prz'et ,ollC'Ję. 

Wczoraj w szpitalu lekarze dokcnall 
inn operacii zeszycia ran. .tyciu _iego, 
yóm1mo, ie rany są ei~ti<ie, nie grozi 
!niebez1ieczd!twe. 

Aresztowaoylh l"rzef'rowadztmo tym~ 
.czaso1,1, o do an:.szlu przy \~ ydziale śled· 
czym. 

, Are8itowany za i ab6jstwo P~dal
.lkie·:ro <iustaw Pahl. przeprowadzony 
do ~ydiialu śledcze~<>. p o między inne· 
'1.'łł zel!llił.t, te raiem z ronll'łionym Jó ~ 

zefem Romanowskim, oraz z Piotrem 
Pawłem Hegenbartem, przed kilku ty· 
godniami, dokonali kradzit:ży różnych 
rzeczy w Jednym z domów na szosie 
Pab1anickiej; numeru domu, oraz wła• 
śctciela mieszkama, z którego skradzio· 
·110 rzeczy, P. wsl\azać me umiał, ob1a· 
śnił tyll<o 1 że ze sl{radtiónych rzeczy 
Romanowski wziął sobie gramofon z 
płytami oraz trzy lr.apy i kołderk~, które 
to rzeczy znaleziono przy rewizji w 
ntleszkall.!u Romanowsltłego. 

Aresztowany H~genbart do kradzie· 
ży si~ przyznał i zeznania Pahfa w zu
pełności potwierdził. 

Aa:enci policji śłedezej zajęli si~ Od· 
szukanfem właściciela skradzionych rze· 
ciy. 

Mow tronowa. 
Konstantynopol. l 5 (10). Mowa 

tronowa zaczynająca sięi od powitania 
deputowanych i od wyraienia Bogu 
Wdżi~eznośd za to, ie dat możność suł· 
tanowi otworzyć ezwarią se!Sję parła• 
mentu„ iawierała dalej co następuje: 

"W czasie kiedy rząd mój zastOso
wywując przegłosowane podczas trzeciej 
sesii pra:wa, dątące do postępowego ro• 
zwoju kraju i rozszerzenia oświaty na
rodowej, kiedy w miarę. posiadanych 
środl<ów rząa ten dążył do budowy 
dróg, stanówią-cyćh dobr()byt kraju, k:e„ 
dy rozpoczęto budowę „ortów i wógóle 
kiedy troszczono się o 11at'rawienie nie
zliezonych omyłek pr2'eS'lł~ci, otrzyma
ne zostało ultimatum wło~kle, za po
Mttą któreto r~ąeł włoski ukrywał 
sweje dqteftia do zawładnięcia prowin
c; ą. try101itańs i\ą Rtąd cesarski w wy· 
zilla.;zettym termrrtie od,owledział W'yra
żaj ą;:: ze swej ~trony goto.vość prowa• 
&lenia układów i biorąe pod u wa :~~ 
dążtrn ~ a cftcuomi~zne Wfoch o ile ziLa· 
c1za~•Y $Tę mogły z istnie1ą;;ym1 traKta· 
ta tnł, ~rawami i godnością cesarstwa. 

Nie blOrą::: tego w rachubę rząd 
włoski odpowiedział wypowiedzeniem 
wojny i przed upły\\oem wyznaczonego 
~4-god:iinnego terminu rozJ'oczął kroki 
wejenne w Trypolisie i na Adrtatyku. 
\:\,7obec tego rząd mój zwrócił się do 
:i aMzyj-sźnit>ny~h mocarstw z prośbą o 
r>ośrednictwo w celu przeszkodzenia 
w~jaie. Sf.rzeciw:a,.~cej się prawu mi~~ 
azy0ar~ieWe1'la i spNwtedliwości. VJ 
o~zetdwamu ~yrrrtu przedsięwziętych 
kroków poko1owyc:h rząd mój ucie· 
kał się do konieezMych środl<ów obrony 
naszych lir~w. ~ieecz'etdwany napad 

Włoch na nasze prawa, na naszą, god
ność narodową, zasmucił i zadziwił 
wszystkie narody ucywilizowane. jestem 
przekonany, że. rząd mój, jak zarówno 
i przedstawicielstwo narodowe i sam 
naród spełnią w miarę sił ludzkich te 
poważne obowfąi:ki, które spadły na 
nich w obronie naszych. 

Zbyteczną, rzeczą byłoby przytaczać, 
te w jedności tkwi najwieksza siła, niez• 
bedna dla zastępu, wieikości narodu i 
obrony ojczyżnz od 1mdobnych napaśc i . 
Byłem niezmiernie wzruszony objawami 
braterstwa otomańskiego, o których z 
chlubą wspominam z czasu mej podró· 
ży d9 Kossowa. Monastyru 1 Salonilc. 
Tych samych uczuć doznałem podczas 
manifestaqi przed mauzoleum Kossow
skiem i w innych miejscowościach urzą.· 
dzanych pr z;ez setKi tysi~cy patrjotów 
różnych narodowości. 

Wierz~ że podczas debatów nad 
.położeniem senat i . izba ł?ędą m\ały na 
widoku ' li tylko dobro i szcz~ście na· 
szej ojczyzny i wierzę, że postanowie· 
nia ożywione b~dą tym celem. Z po
wodzeniem stwierdza111, że stosunki z 
innemi mocarstwami i krajami ościen
nemi są przyjacielslue i szczere jak daw· 
niej. My też kierujemy naszą polityke 
do poszanowania cudzych praw a ku o· 
bronie naszych. Przywołując błogosła
sła wieństwo Boże na wasz~ pracQ ogła
szam czwartą sesję parlamentu otomań· 
skiego za otwartą • 

Akcja wojenna. 
Berlin. Z Sa!o111 lc telegrafują: Wy

brzeże morslde pod Prevezą srrzeżone 
jest pilnit! przez dwa krążowniki i kilka 
torpedowców włoskich, celem kontrolo· 
wania wszystkich okr<:tOw handlowych 
tam przepływaj(lcych. Flota włoska P.o 
dwukrotnem ostrzeżeniu ze strony Austq1, 
nie przedsiębierze żadnych krol{ÓW. nie
przyjacielskich na wschodnięm wyb.rzężu 
AJr1a1yku. 

TELEGRAMY~ 

"""' nie w wagonie kolei · mfejc;I iej u 
Adamczenko. 

Zabity konduktor. 
Ząbkowi~e. Dzi~ '? g. 19 w., no 

ruszeniu pociągu pospiesznego ze 
tutejszej. pod koła pos:iągu wpadł 
duktor Tarasenko. Koła . przeszly • 
nieszczęśliwym. przecinając . go na 
Wydobyto z pomi~dzy szyn zm 
wane zwłoki. 
Zamach na .składy woie 

Sofja, 25 P,aździermlfa.-Gaze~ 
nosią, że \V Kin$tendil . qi~.znani 
cy rzucili bomby w cetu zbur-z~nia 
dów wojs,: Jwych, wybuch • jędna~ 
nastąpił. Na odgłos wys'trtałów_ 
wacha ziawtło si~ k,ilku żo~nierzy15 
cy jednalc zbiegi!. , 

Zawalenie d.a~oh·u . 
Kanea, 25 pkździernika. :...... W 

wieczorem zawalił siE: nagłe da~ 
gmachu parlamentu i runął sufit t 
posiedzeń. Przyczyna katastrofy 
wiadoma. • . 

Wilhelm li w atadryoie ~ 
Madryt. Intendent królewskiej c 

w Madrycie otrzymać miał' rozkaz · 
dzenla nadzwyczajnego przedstat 
galowego, które ma przyjść do 
w połowie listopada. Przygotowa"
ma1ą stać w związku z zamjerzo~ 
z;ytą ces. Wilhelma. 

Wrzenie w Chinao 
Paryż. Dzisiejsze telegramy d 

te układy. zawiązane pomiędzy Ri!j 
Stanami Zjednoczonemi w sprawie 
nej interwencji, celem przywró:::en11 
koju w Chinach, tocZCI s.i~ pom ·· 
prawdopodobnie przyjść mogą do·s 

Chankow. Na skutek prośby kfl\ 
i telegramu kolonii rosyjskiej z W 

wastolrn wypłynE:la łódź wojenna • 
dżuru. . 

Jokohama. . Prasa zwr.aca wyj~t~ 
uwagE: na µodróż wicekróla . Ts~ 1 

Mandzurji, szczególniej na stosune 
niego władz rosyjskiah. 

Zamach. 1awska, przyuczona do przebywanii 
Kijów. Wczoraj wieczorem d:Vóch pokoju, do sprzedania. Wiadom~ 

niewiadomych sprawców zraniło śm1ertel· administracji ,,Kurjera'· Zachodnia ~' 

Największy wybór 

Instrumentów mucyczn~nll, gramofonów ·i ~t~ 
oraz pełny a90riyment NUT wszelkiego rodzaju 
==== .. ZNAJD-UJE SIĘ W Sit.LADZIE: 

J. I. KAMIENIECKIEGO go. Piotrkowska SO. 

'' 
ODEON" dni I 

e Poniedziałek, 16, wtorek, 17 i środa 18 października 

Dramat HRABIEGO LWA TOLSTOJA 
w wykonania art'ystów Moskiewskich Teatrów. r1282 1 l 

HELENO\\l. „VARIETE" familijne 1:il~ 
Dziś i eodzi-ennie WyStlJ p ISlDrZQtłnych artystDW 

l>oez~t~k koncertu o godz. 31;, - przedstawie"ra „va.-iote" punktualnie "' ~odz. 9 wieczorem. 

Wejście 55 kop. 

Koncert·. i K_abaret, Połączenie tramwajowe do końca 
przedstawienia. 



• 6!. NOWT KUR.JER f,ODZKt - 16 Nl'ldzicrnlka 1Q11 r~~tf • T. 

'~ 
. I Zapasy z1mov1e węgla i'' 

są zb9teczne ! 
Uierając wielu :.>:1cze;.iom, dostarczać b~dziemy 

przez całą zim~ w abonamencie 

brykiety i poapałki 
raz w tygodniu-wprost do kuchni-począwszy 

od 100 b1ykict -po zwyl<łej stałej cenie. 

Skład węgl~ DRZtT""iWO" 
i drze\ł'a p. f. 

" Przejazd 21 i 80a. 

. t;~-

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT D-łłA S. K/tNTOlłfc-
!:ipecjaliety chorób skórn~'ch, wrnsow, wBm:rycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu Nil 19-41.. 172 o o 
Leczenie pron ieniami Roern.tgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, prądami wysokiego napięcia 
(świetba, hemoroidy) elektrolity <radyk:>Jne usuweme szpecących wlosów), 
11111••* wibracyjny i pneurnatycz'1iy pod.Jug prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kaust,..._a, ' usuw;;rnie Lrodt'\Hk;, E:ii f.lO i cystoskopja (oswietlanie 
organów moczOJHciowych). Eleidr7czne t.w ie Une kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606•. 
Przyjmuje od 8 - ~ l od ti-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

Tow& z~stwo !Kcrjne Rz~tni M1~js~icO 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 

Łódź, Rzefnia Mie jska. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) ttiączkę mięsną. 
4) Kupu;e i sprzedaje skory surowe, 

mokre i suche. 1 82-20 

lecznica chorób skórnych i wenercznych 
o„rów ~· falka, Z. Golca, M. Jelnic!dego ., 

ulica 'Wólczańska .Mi 36. -
Og6ln>? i po1edyncze pokoje dla chorych. od 2-5 rb •. amhula 

torjum dla niezamożnych, tiO kop. ' 
' • L~czenie promieniami Roentgena, lampą Finse• 

Pokój frontowy 
duźy i ładqy o dwóch ok-

nach 
na II-piętrze przy pierwszorn:d· 
nej ulicy z obsługą i Cc• łodzien
nen utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia zaraz. Wiado
mość ul. Piotriwwska 209. 

.2971-0-1 

lnhalatorjum 
do wziewań suchych, system, 
Kortinga, przy chorobach nosa 
gardła i dróg 9dechowych, jak 
równ ież przy zaburzeniach prze
miany materji (szczególnie skro-

fuloza). · 
Otwarte codziennie, opróc& niedziel i św!ą,t 
od godz, 4-7 po poł. Spacerowa NI: 29. 

rJ19 O 1 

Sprzedaż hurtowa i detal iczna 

Sera Htewsl{iego 
· i szwajcarsl{iego 

11wawlliili.il!li!B~111t~~'.!lł~iLL!&Ulfiliifliw:mam:www.mm•mmmma 

I Mydło'! ~!~~ez ~!t~wa~~~a!zenlal 
! RUBLI 10.000 2893. 

I
·~ Płaci Tow. Lever Bro!hers Limited w Port Sunlight (czyli 

Senla·1) łcażdemu, kto udowodni 1 że mydło Suni ight zawiera 
jaidek<i>lwiekbądź szkodliwe substanc ie. Dostać można wszędiie. 

~ Reprezentanci na· Ł~dź i okolicę 
~ KKEI ""k " li l fa J Piotrkowska .N! 118„ 
L;;~Wl3!,!, U _:,,,,,,~·=~•ntvnowska .Hi 1s. 

Wspólnik 
z niewielkim kapitałem- 1000-
2000 rubli. potrzebny do zapew
nionego interesu. możliwie ak
tywny. Oferty upr. adr. P. Sos• 
11owski Biuro techniczne Bia
łystok. rl271-4-l 

I Znana chiromantka wróżka 
D. ~onand 

I Ul. Główna 46 m. 7. 
[ ... e piętro, odgaduje życie każdego 
człowielca, 11r2je1złość i przyszlośc 
udziela rad i tieansów. Prz,-jmqje 

cnd·til'nnie od g 10 r. do 10 w 

Teatr „~RAmA". 
PROGRAM od 16 do 30 patdzlern, r.b 

NADZWYCŻAJNY PROGRAM. 

M·r Galotti 
Człowiek albo małpal . - Jakowleff 

Na ogólne i:ą,iianie prolongowany 

W1llo11 Trio 
Glmnaatyc1au~komici. potpouri, 

Akrobatyc;znt tanceize 

Soeur• IJraffir 
Zduruicwaj~ce akroj)atycine tancerki. 

---rea 3 O 1anos P19knołci 
Glmnastyc1ny ctkt. 

Pt'· Ile f;1izzi Lantree et t;om. 
Parodyscl wiej1k. muiykantów. 

~en iaaena 
Pu;kna choreograf. ecena wykonana 

pnez 8 amerykan)t1 Wudson. 

h1ewierowa 
Romanse cygańskie. 

Selma w a U is 
Subretka 1 nowym repertuarem. 

The 3 a..onne& 
Muiykalny akt. 

URANIA·BIO zmiana obr11ów. 

PQd werendą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

„ 11> 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzwja 13. 

Choroby . skórne, wenerycmt 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 1 O - l g. rano. 

Telef. 26·26. 

Dr. I. Silberst,'om 
mieszk~ obecnie na Zawad.z:• 
kiea M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykał„ 
ne usuwanie ~pccąeych wło• 

sów. 

PnyjmujeJ od U i p6ł. od ~ i p6ł 
po poł. od 3 i pół. do 8 i pół , wleo(. 
O{& pań <id 4 l pół. do 6 i pół. W aieir; 
dzieli; do 3 po pol. , 

u~ itmanowicz 
KPotka Hl. 

cnoroby dróg moczowycb 
(p~cherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz:. przyjęć: od 8-10 i 4-7 
r.1140 O 1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA. NOSA, 

i uszu. 
a. ZIELONA a. 

Dr. l. Kłaczkin. 
Ken1tautyldw1ka 11. t 

Syphilie, skórne, . wsneryozni, 
choroby dróg movzowycll. 

Prsyjmttje pod 8-1, rano i od 
5-8 wiecz. dla pań od 4-6 p~ 

po~u.dnfo. 71 ~3--<l 

Dr.L. Prybulski 
i.a ~ Kuio_mayera i pr"damJ o wysokiem napięciu (arsen• 
•ahz_ac1a). lJ~danie krwi i mamek na sytilis. 

Go~zmy prny1c:c: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
'1 ooł. . i od 'I - 8; w nledzielei sw1~ta od godz. 9-10 i 
od . 12 1 pół do l l pół po poluumu Kobiety chore na choroby 
sk:orne ! weneryczne pr.zyJmu1e p~ni Ur. Zand•'f ennen• 
~aum w pomed.z.1ałk1, srody 1 pt<\tk1 QU 5 1 pot do 6 i pół 

w sklepie kolo 1~ialnym jasiukie· 
wicza ul. Nowo Cegielniana Nr.4. Dr. M. P.ap1·erny 
Sprzedaż odbywa się w dobro-
wolnych ilościacu po cenach Akuszer i specjalista 

l.horoby slcórne, włosów, (kos~ 
in etyka) weneryczne, moczOpłcio•, 
we i niemocy płcio.ve1. Lec.zenia 
syphilisu Salnrsanem .Ehrlichi 

1145-l-

Warszawska Konkurencja I 

::Wielki p·Q dar e kl :azonowv 
" 

W MAGAZYNIE OBUWIA 
Łódż, Zielona 5. 

! wdzięczności dla Sz. Klijenteli, kaźdy Idi}ent pozostaje odfo· 
tografowany, dostaje 2 fotografje ślicznie wykonaue, 

I!!DA.RMOI!! 
1• nadchodztce łwieta zaopatrzyłem 111agazyn m6j w wielki wybó1· różnego 

obuwJa po nastc:pują,cych cenach; 
~ty z cholewami lakierowane 8,00

1 

Dam1k!e buciki lakierowane ii,00 
1 • 111grynowe 7.00 Ił • geruzo A' S 4 f10 
, • gem:iowe 7,50 11 • chromowe 4 OO 

'.11n1nc mcskie Jakierowu• 6:~ó • • hambunikie s 50 
" gtntł!O"l're !J,00 Pantofle lakicrewtrne sznurowane 3 50 
• chromowe 4, 75 • • kul lszówki 3.00 

1 11 hllJllbllflkie "ł,.2ó „ • gemiowe 3 30 
oru wielki wybór obuwia kolorowet1ó 1 dtleclnnego po tanich c.:nach. 

Polecam ile ła&kawej pa!!Uęci J. 1;.0TTLIEB. Zielona 5. 

przystęp nych. :ms- 6 _,1 chorób kobiecych. 
------------ Przyjmuje do 11 rano 1 od 4 1 pół do Zamiast 13 rb. 6 i pół po południu. 

tylko 2 rb. 95 k. 
Wysyłamy zs 
zaliczeniem 
bez zadatku 
elegancki i 

trwały męski otwart~ zegarek z 
· prawdziwego francuskiego nowe

}!O złota „ Wiek", nak_ręcany us~
kiem raz na Jó godzlll z 6 ·letnią 
gwarancią za dokładny bieg i 
trwałość metalu. Zegarki nagro. 
dzom: medalem, niczem siE: nie 
róinią od drogich 100 rub. ze„ 
g:Jfkó N . Tak ' ż kryty z 3 kopel'tami 
4 ib. 75 kep. Damski kryty 6 rb. D:.l 
każ-lego zegarka dodaje sii: łań ens zek 
z tego samego metalu i brelok. Adreso. 
wac; D·Jrn Eksportowy Si. Kuczer; 
Warszawa, Sieuna 24 26 1"1234 3. 
~~ -·-
Z powodu wy1azJu sprzedam 

Sklep rz eźn i cki fiiję 
taniej byle ?.a r~,: . Wiadcrnioś ć 

na ;'1 ieiscu 
l'B;e~ie -.~y }tta J'fJ 5~. 

13-ó 

Ulica Południowa 23 
Teletonu Nli 16.8& 1640 

Specjalista . chorób własów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphllis) 

Dr. S. Szni tkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
. . żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 21so 20 1 

Dr~ REJT 
«S •"ednia ::J5 

Sp.: Chorcoy ::.kórne 1 wenerycz· 
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHl
LISU Saivarsane111 „ERLICH-

rlA ł A 600 '. 
Godziuy p•' '·YJt:C; od 8-1 r:.ino i od. 4-S 
wiecz. W utedzielc 1 ~w i·~ .. , 9 --:.1 pop 

Hata 606• .?• 

ulica POŁUDNIOWA J\i 2, ·;,. 
PrzyjDJU[e chorych od 8 - 1 rauo J o( 
'4 -- 9 po poł., pllllie ~d !> - 6 po polo 

8674 o o 

SPECJALISTA 
Chorób skórnv_ch, wenervcznyc•· 

i niemocy płciowe) 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie prep 
606" H , ' 

Leczeni~ elektryczn~scią i maaa, 
zem w.nracyJnym. , 
Zachodnia .Ng Ja , · 

od 9-1 i od 6-8 dla pań od 5-6 
w niedziel~ od 9 do 3. r. 1109 O ~· 

. Dr. I. Lipszyc 
CJioroby . d :zieoi mieszka 

obecnie Piio i rk.owska .108 

Tetefon 1-5 ·Ol. 
Przyjmure do 10 rano i od 4-:; 

· · po południu. 



K.TO CHCE zaopatrzyć się w dobry a niedrogi towar, niechaj śpieszy na 
• 

do· .magaz. nu .galant s E ICZ 
• j 

Bielizna trykotowa. Wyroby włl»czkowe ręcznej 11•ofuloty. Bielizna Bała. 
Koszulki wełniane pr. · Jaegera od 1,50 Sukienld dziecinue w róinych kolorach od 1,80 ł<oszute z: angielskiemi gorsami 
Kalesony wełniane „ ., „ l,65 Serdald dziecinne • l ,35 Koszule nocne 
Koszulki pófwełniane „ l ,ao Haleczki dz1ecinne ze stanikami • 1925 Kalesony dymowe 

od 1.95 
" 1.25 
• 1.10 
" 1.-05 
• 1.20 
„ 45 k, 
• 45 k. 

Kalesony 'Półwełniane „ 1,85 Halki panieńskie • 2,70 Koszule damskie 
Koszulki wełniane kolorowe " 1,95 Halki damskit: • 3.90 Kalesony damskie 
Kalesony wełniane kolorowe ,, 2,10 Koszulki dziecinne 

Wyroby pończosznioze. Wyroby wełniStee iąza ne. Kalesony dziecinne 
Pończoszki dziecinne czarne . od 1S k. Sukienki dziecinne od 1·76 Bielizna kolorowa. 

,, " kolorowe 
1

, 25 k. Żakieciki dziecinna 11 1,25 Koszule z zef trowymi f!Orsami od 1.60 
„ 1.60 

po 2.25 
,, ,. wełniane kolorowe ,, as k. Żakiety panieński~ • 4.00 Koszule z wyltładanymi kołnierzami 

Pońozochy damikie czarne ,; 25 k. Żakiety damskie • 5,25 Koszule z pikowymi gorsami 
„ „ kolorowe „ ss k. Halki damskie 3 60 ł'ółkoszulki kolorowe zefirowe 
,, • ażurowe 40 k " • Mankiety kolorowe zefirowe 

„ 23 k. 
Ił 30 k. 

wełniane koloro'"'e '' 60 J • Bluzki damskie • 3·60 ~ielizna drobn 
,. ,, . ... u c:. a. 
„ . „ gpube z wielbHtszi:j wełny „ 1.50 , Swytry i ufsrintka dla chłepsó • Mankiety męskie l gat. od 30-35 k. 

Skarpetki bawełniane kolorowe po 15 k. j Swytry wehliane w rótnych kolorach 
11 1,20 Kołnierze stojące po 22 k, 

Skarpetki fildekosov1e kolorowe „ ~~ ~· I Swytry znanej marki (,,l<.ueblera") „ z.oo Kołnierze stoiąco-wykładane „ 27 k. 
Skarpetki wełniane kolorowe od Bo_ 1<. Spodeńki ze stanikam· • 1.65 Ozapeczl:.i i kapturki. 
Wakolaniid wełnia11e · ,, 1.20 GarnitMl<i (swyter~po ~eńki i czapeczka) „ a.os Czapeczki włóczkowe damskie od 65 k. 
Oet1' z. wrelbł'ądtiei wełny t• 1,80 Czapeczki dziecinne trykotowe „ 50 k. 

· Ręka iezkJ. Bielizar& wiąza~a weł(jlliana. Kapturki włóczkowe „ SO k. 
Oz1eeinne trykotowe od 15 k. Majteczki d:decin11e do przypinania od 95 k. Kapturki trykotowe • 50 k. 
Dziecirme włóezkpwe ,, 2.5 k. Majteczki dziecinne ze stanikami • 1.90 Kapturki pluszowe • 1.60 
uamskie trykotowe w różnych kolorach ,, iO k Staniki damskie z r(kawami • 1.90 Chustki. 
Oamskle \tłóczkowe · „ 35 k. Sta11iki d'Bmskie bez r~kawów • 1.60 Wełniane damskie rozmiar duży 
Dam~rde aiurowe w różnych długościach „ 40 k. Koszulki m~skie „ 3.50 Jedwabne męskie 
Męsk~~ trykotowe wełniane • 46 k. Kalesony męskit • 3./łO K~ eszonkowe męski~ kolorowe 
Mesk1e włóczkowe • 50 k. Kalesony damskie „reform• „ 3.50 ~teszonkowe damskie lwlorowe 

UWAGA. Z towarów nienależących do Wj',_ptzedaży ustępuje się 10°\o rabatu. 

W noniedziałel\ 16 października r. b. 

Jl owe Debiuty. tl owy program. 
Ostatnia nowość! -- Pierwszy raz w Łodzi. 

La dame Blanche 
W strząsające efektowne widowisko przy elektry

cznych zmianach świetlnych wykona 
Mlle KETI LEE. 

WystE:p znanego powszechnie pogromcy p. SOLIOTI 
ze swoją grupą 

12 tygrysów i lwów 
1 ·szy występ 

BR. TAUHEK 
. . Morski akt. 
Ostatnie występy DAMY POWIETRZA 

Po raz pierwszy balet Raj komików Moust~ Ta· 
blo, z udziałem 5o persów wystawiony przez balet

mistrza p. Antonio. 
Poez4tek o godz. 8 i pół wieci.. 

·~> _______ _,..,_.,.. _... ........... „~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.r.~ 

Ż~dajcie wsz~ti.tie Eau-de-ColegPłe i perfumy 

· „ F L O R E A L" 
~ przedziwny za1>ach.' ..:.. A. SIOU & Co. 

' ' " 

Do sprzedania na dogodnych 
warunkach ·sklep kolonjalno

dystrybucyjny w dobrym punk
cie. \Viadom0ść \'.l. Heizlera 25 
( RadOf!Oszcz )· r29 78-6-1 

D*!. o sprzedania 2 folka, 2 sza
fy dębowt, 2 warsztaly sto· 

Jarskie. wszystko tt.owe. Franci
szkańska. 56, F. Kozak. 23·3· l 

Przybłąkała śię koza szara. zaginął paszport, wy, 
Odebrać można }'rzy u!. Ogro- gm. Bankow, pow. łc 

dowei M 4:6 m· 1. 38-a-6 go, gub, warszawskiej, 

Rozprzede1rn za bezcen byle za
raz garnitur salonowy: tremo· 

kredens; stół, krzesła, łóżka z 
materacami, bieliżnia1k'ł, urny· 
walnie, szafę, otoman~. Piotrkow
ska 192 m. 5. 3-3-1 

Mateusza Brucza. 5 

Zagraniczne paszportu 
i wszelkie czynności 

kres ich wchodzące, za 
Koperman. Pafiska 18. · 

Zaginęła karta od pas: 
wydana z fabryki Szw 

na imi~ Natalji Hiibner. 'c;./ ob1eta przychodnia potrzebna sklep kolonialno-spożywczy do 
~\.. rannemi godzinami do sorzą- sprzedania. Ciemna 116 obok 
tania Ławadz!<a 10, N1~rnierski. Lutomierskiej. 8-3-1 17· ag. paszport, wydany 

. .54-1-1 . · t t Ł d . . ~ l<radziono paszport wydany u gis ra u m. o z1, n 

Magiel w <lobf y~ stali!e tanio u z gminy Koście.ee pow. kol- Alfonsa Szteidel. 4: 
oo sprze<lama. OgrodO\Va Slde~o ~ub. kalisl<iei i świadectwo t] agmąt paszpOl't, wy 

~ 47-3-1 wydane przez policmajstra m. .~„, magistratu m. Łodzi,· 
\\JC ŁO~A, ime::ugentue:t Ko ok la Łodzi nJ imię Marcina j urka. Piotra dawryłowa. 49-

llJ o skromnych wymagania~h, s·" kle; 1<01on1atnu•dystrybucyjny ·zagmc:ła karta od 
poszukuje posady gospodyni u dobrze prosperujący do wydana z fabryki R:: 
małżeństwa bezdzietnego lub sµrzedania. Ul. Mikołajewska 35. skiego, na imie Stanisława 
przy samotnej, starsze) osobie 2S-3-1 niaka. 4t· 
z.a wynagrodzeniem niewielkierrt T„ ysii:cyl ti oo 8 potfl.eba za-
byle zaraz. Wiadomość Zielona raz do ukończeniaia 3·ch z· aginąt paszport wydan. 
!\rg 17 m. 10 r4-J- pi~trowej kamienicy na 9 proc. gistratu m. Bielska g 

ł · 1- .t°-'ó "ipotel'l. Zawadzka 10 Ni·e· dziel1skiej na imię jo we 

M oJy człówiek z wojskow. e- .i 'łl;: u ~ M u ldb 2r 
< m1·er"l'1. --"'-l·l owsza o er.!. '" 

lni ŚWlalleCtWt1ml, II)ÓŻC ZłO• w' vu 
. . k z agiu ęła lrnrta od pa:. 
życ kaucję, poszu uie za1~cra 1 ag.m~ła t{':lI lii oa pcbt.ponu, wydana z fabryki Fe 

. byleby zaraz. Widzew, Niciarnia: LA wydana z fabryki Poznans· na im:~ Helci:. St'łchL 
famiłline domy m. 92 Daiarma. kiego, na imię Antoniny Golua. 
fa ·~U--4-1. ' o8-l-l zaraz ao wyna1t:.:ta m1 

. ~ sl,ładajttce s tę :r. 4 'N 1c darmo lecz o przyst°tp · '1 ag pastporr. wydany: z osady i kuchni z wygudai 1i. 
nych cenach wykonywa się l.J Btuzew, pow. kolskiego, gub. mość u stróia J\i\1irnłaje\I 

wszelkie roboty w zakres kra- ahsltiej, na imię Karoliny l<as 28· 
wiectwa wchodzą~e w pracowni prowio. 57-3-l 
J. Wrzes;1hkie~o Pusta~ a '}agwęła Kełfta 9d rasz,>Of!U ·Un.et>lowane pOKOje 'I. 

· - 5~-3-.1 l..J wydana z fabryki Bied~rma: .. ~1 ~e1sc1am1, eicK~ 

Przyb1~kał się pies wy~eł duży, na na imi~ Anieli Gó1Śl~1e. 0~wt~tle~ll~m, t~leron 21· 
.., ' 56~ 1_1 W} najęcia ul. Zielona i. = 

biały z- bronzowe111I .tatami. r l02•-
0debnłoć m&tna ul. Borys1a N2 9 zae męta karta oa paszporm, 

''·u portjer11. 51--3-1 wydana z fabryki Ludwika \Al 01skowy z~Dasowy, 

Potrzebny uczen ao stolarza Nippe, na imi~ Franciszka Mar„ '.(V znający dobrze i<::ll 
. . Zab;1odnia 39· 50-3-1 (\irewicz;a. 5~-1-1 S:ii, rosv1sld 1 rachunkow 

Zaginą{ ·notes z 91 rublami sznkuje 1aklegokolwiek 

P,. otrzeony uczen do zaK.tadu oraz paszport wydany z mu. na posyłki lub t. p. L:i 

Det sprzedania bilard kr@!fowy. mehłov·t.:o Mewrot 2. llstrłtu m. Łodti tta imię Anto- 1 ty HZ prow· di'' w 
Z·!it'mn 6?. Si. L11uiau. r2987-5-t ~iede Kd•rowskic111o. Łaskawy rle" l·· 

11-3-1 • r • 
;:m,_aD.,.•am·m;;.;:rra·

8
=•T\...,.,"i0iu.,.,,.„1>A .• k„ .. 
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:rma;„•""•··:liii•r&;:•·•·.- [)OLrnzuemoa

8
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0
u!:....na pf1eerrt\ywszwy znalazca, z_~gubionych rzeczy ra• Łózko nildowe z mi 

„,., „ „„_, y~ .[ u;;1u Q f,Zy ZWfOCIC: je za WJiiigrodze• Włosianym dO SprzeiJ: 
iue· ne potiręane i uczennice )Jowym Kur1erz;e ł;.ócir:kim r>Od. mem C:o sklepu PfZY ul .tvuy11ar.„ cu rb. Srednia 20 m. 1, 

Dtitlna 3 I-piętro. 2946-3-l I. F. P. 26-S~l sklej ó.'">.. • 13~3-l of tyna 2•gie wejście, p 


